
20 i 21 grudnia
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIEI

Posiedzenie Sejmu PRL
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 21 posiedzenie Sejmu

PRL w dniach 20 i 21 grudnia 1978 r.

Posiedzenie rozpocznie się w dniu 20 hm. o godz. 16.00.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje m. in. — spra­
wozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów
o projektach:

1) uchwały o Narodowym Planie Społeczno-Gospodarczym
na 1979 r.,

2) ustawy budżetowej na rok 1979;
— sprawozdanie Komisji Spraw Wewnętrznych i Wymiaru

Sprawiedliwości o rządowym projekcie ustawy o odznakach
i mundurach;

— sprawozdanie Komisji Spraw Wewnętrznych i Wymiaru
Sprawiedliwości o rządowym projekcie ustawy o terminie
zakończenia obecnej kadencji ławników ludowych w okręgo­
wych sądach pracy i ubezpieczeń społecznych;

— interpelacje i zapytania poselskie;
— zmiany, w składzie osobowym komisji sejmowych.

DZIENNIK
POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ
PARTII
ROBOTNICZEJ

Pofudnio wa
KRAKÓW gB NOWY SĄCZ g TARNÓW

ę CZWARTEK, 14. XII. 1978 R. > NR 284 (9507) ROK XXX ♦ CENA 1 ZŁ ♦ WYD. A J

Obraduje XIII Plenum KC PZPR
Referat EDWARDA GIERKA ■ Dyskusja

WARSZAWA (PAP). W Warszawie rozpoczęło
się 13 bm. XIII plenarne posiedzenie Komitetu

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Obradom przewodniczy! I- sekretarz KC
PZPR Edward Gierek.

Na porządku dziennym dwudniowych obrad:
— referat. „O pełne wykonanie zadań społeczno-

gospodarczych w 1979 roku, o kształtowanie

partyjnej i obywatelskiej odpowiedzialności w

ich realizacji”,
— dyskusja,
— przyjęcie uchwał.

Obrady otworzył Edward Gie­
rek. W okresie od XII Plenum
KC — powiedział — odszedł od
nas członek KC Sylwester Kalis­
ki, wybitny uczony, żołnierz, or­
ganizator nauki i wychowawca
młodzieży, człowiek ideowy i

prawy, który wnosił ogromnie
dużo do naszej pracy i długo
będziemy odczuwać jego brak.

Utraciliśmy też Jana Mietkow-

skiego, zastępcę członka KC, u-

talentowanego dziennikarza, za­
służonego działacza kultury,
który położył wielkie zasługi
dla rozwoju polskiej radiofo­
nii, znanego z ofiarności, skro­
mności i życzliwości ludziom.

Edward Gierek stwierdził w

zagajeniu, iż sprawy które są
przedmiotem obrad XIII Ple­
num, mają podstawowe znacze­
nie. VII Zjazd jako naczelne
cele wysunął podniesienie jako­
ści pracy i jakości warunków

życia narodu. Ten doniosły po­
stulat Zjazdu ogniskuje w

istocie podstawowe zależności

między rozwojem gospodarczym
a wzrostem poziomu życia spo­
łeczeństwa. Stanowi niezmienną
linię polityki naszej partii, dy­
rektywy dla organów państwa i

organizacji społecznych. Okre­
ślając więc zadania, jakie stoją
przed naszą partią i państwem
w roku przyszłym, ustalając
cele i kierunki rozwoju kraju
— musimy rozpatrywać je kie­
rując się tą właśnie przewodnią
myślą VII Zjazdu naszej partii.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego I sekretarz
KC PZPR Edward Gierek wy­
głosił referat „O pełne wyko­
nanie zadań społeczno-gospodar­
czych w 1979 roku, o kształtO7
wanie partyjnej i obywatelskiej
odpowiedzialności w ich reali­
zacji”. (Skrót referatu zamiesz­
czamy na str., 3.)

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja nad referatem, W pierw­
szym dniu obrad głos zabrali:

zastępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR we Włocławku
— Edward Szymański; członek
KC,' brygadzista w Hucie im.
Bieruta w Częstochowie — Je­
rzy Wojtasik; zastępca członka
KC, I sekretarz KW PZPR w

Sieradzu — Tadeusz Stasiak:
członek KC, publicysta „Trybu­
ny Ludu” — Ryszard Wojna;
zastępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Toruniu —

Bolesław Kapitan; zastępca
członka KC. parowaczka tkanin
w Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego im. ■Marchlewskiego
w Łodzi — Janina Zalewska;
członek KC, I sekretarz KW
PZPR w Bielsku-Białej — Jó­
zef Buziński,

Obrady będą kontynuowane
dzisiaj.

W dyskusji powszechnie
podkreślano, że projekt planu
na 1979 r. jest — zgodnie z po­
lityką partii — nastawiony na

dalszą realizację wytyczonych
jej uchwałami celów społecz­
nych, a także na przyzwycięże-
nie trudności wynikających z

obecnych warunków rozwoju.
Fundamentem zadań na. rok

przyszły jest realna ocena ist­
niejącej sytuacji gospodarczej,
naszych możliwości oraz hie­
rarchia potrzeb społecznych
zgodna z uchwałami VII Zjaz­
du PZPR.

Najwyższym nakazem dla par­
tii, dla całego społeczeństwa jest

— wskazywano — sumienna re­
alizacja tych zadań.

Rok 1979 nie będzie łatwy —

stwierdzali mówcy — tym sku­
teczniej musimy pokonywać
wszelkie trudności, a jedną z

dróg do tego prowadzących po­
winno być zwiększenie rangi
uchwał partii, odzwierciedlo­
nych w planach społeczno-go­
spodarczych i zapewnienie dys­
cypliny ich realizacji. Musi to

się dokonać we wszystkich o-

gniwach zarządzania i produk­
cji, wszystkich organach wła­
dzy i administracji. Niezbędna
jest — podkreślali dyskutanci —

większa ofensywność, ale nie

tyle w słowach, ile w czynach;
przykładem powinni tu świecić
właśnie członkowie partii.

Przyszłoroczne zadania będą
trudniejsze — akcentowali mów­
cy — ale równocześnie mamy
coraz więcej doświadczenia, jak
pracować w niełatwych warun­
kach. Dla wykorzystania tego
doświadczenia potrzebne jest
jednak przywrócenie dyrektyw­
nego charakteru planu na

wszystkich szczeblach, wiary w

jego realność, ugruntowanie za­
sady, że jest on podstawowym
narzędziem organizującym i

bilansującym' gospodarkę naro­
dową. Dyskutanci opowiadali'

się za stworzeniem warunków
dla szybszego i szerszego wdro­
żenia zmodyfikowanego syste­
mu ekonomiczno-finansowego w

przedsiębiorstwach; zwracali u-

wagę, że obecnie zbyt często
ingeruje się w ten system po­
przez decyzje administracyjne.

Wiele uwagi poświęcono roli
władz . terenowych — zarówno
w przygotowywaniu i bieżącym
korelowaniu — jak i w wyko­
nywaniu planów społeczno-go­
spodarczych. Na tym tle pozy­
tywnie oceniono m. in. decyzję
dotyczącą obowiązku konsulta­
cji projektu planu na rok 1979 z

(D()fvOKC'ZEME NA STR. 2)

Wszyscy musimy
WARSZAWA (PAP). Szczyt energetyczny trwa.

Elektrownie pracują na pełnych obrotach, spala­
jąc ok. 300 tys. ton węgla kamiennego i bru­
natnego w ciągu doby. Dzienna produkcja ener­
gii przekracza 300 min kWh. Ten ogromny wy­
siłek energetyków nie zawsze jednak wystar­
cza na zaspokojenie wszystkich potrzeb odbior­
ców, zwłaszcza w godzinach tzw. szczytu energe-

(Inf. wł.) Przed szczytem jesien­
no-zimowym niemal wszystkie
zakłady pracy przygotowały pro­
gramy oszczędzania energii. Jak
są one realizowane w Krakowie?
W Zakładach „Armatur” główny

energetyk Franciszek Gruszka
twierdzi, że wszystkie zbędne u-

rządzenia są wyłączane. Apara­
tura wielostanowiskowa działa

jedynie przy pełnej obsadzie, o-

świetlenie zewnętrzne kierowa-

oszczędzać prąd
tycznego (między 9.00—15.00 oraz 17.00—21.00).
Potrzeba oszczędności staje się więc konieczno­
ścią. Jest to aktualnie jedyna możliwość polep­
szenia naszego bilansu energetycznego. Stąd też
każda inicjatywa prowadząca do oszczędności,
posiada wręcz nieocenione znaczenie dla po­
mniejszenia skali zaistniałych problemów.

ne jest fotokomórką, na Je­
dnym z wydziałów wprowadzo­
no oświetlenie sektorowe, które
w przyszłości będzie wprowa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Sesja pod patronatem Narada w Nowym Sączu z udziałem S, Gucwy

UNESCO

T urystyka —

buduje czy niszczy?
■ (Inf. wł.) W dniu dzisiej-
S szyrn rozpoczyna się w Kra-
■ kowie dwudniowa sesja nau-

5 kowa poświęcona przeobra-
S żeniom, jakie za sprawą tu­
ra rystyki dokonują się na te-

■ renach miast i wsi.

Zagadnienie to będzie omawia­
ne na przykładzie regionu zako­
piańskiego, który najdotkliwiej
odczuł konsekwencje masowej
turystyki i wypoczynku nic więc
dziwnego, że właśnie na nim

najczęściej punktuje się błędy,
których należy się wystrzegać
gdzie indziej.

Dyskusja skoncentruje się
wokół spraw poruszonych w oś­
miu referatach dotyczących m.

in. architektury budownictwa

wczasowego na Podhalu i ochro­
ny architektury regionalnej w

tym rejonie kraju. Omówiony
zostanie wpływ turystyki na

oblicze miast o charakterze re­
gionalnym i na kulturę góral­
ską a dotychczasowe dokonania

znanej w całej Polsce „krakow­
skiej szkoły architektury regio­
nalnej” zostaną skonfrontowane
z aktualnym obrazem wsi pod­
halańskich.

Sesja, której przewodniczy
prof. Janusz Bogdanowski, zo­
stała zorganizowana pod patro­
natem UNESCO przez Komisję
Urbanistyki i Architektury kra­
kowskiego Oddziału PAN. (jp)

Rola ZSL w rozwoju nowoczesnej wsi
(Inf. wł.) Poważną rolę w realizacji programu rozwoju rolnic­

twa odgrywają podstawowe ogniwa ZSL, tam też kształtują się
postawy działaczy, rodzą ciekawe inicjatywy społeczne.

Nieprzypadkowo więc woje­
wódzka instancja ZSL w No­
wym Sączu stara się doskona­
lić model pracy kół terenowych.

Właśnie wczorajsza narada

prezesów kół ZSL poświęcona
była głównie omówieniu roli
Stronnictwa — jako współorgani­
zatora produkcji rolnej, zaś na

tym tle funkcji polityczno-spo­
łecznych ogniw podstawowych i
ich współudziału w aktywizacji
samorządów chłopskich. W na­

radzie uczestniczyli: prezes NK

ZSL, marszałek Sejmu — Sta­
nisław Gucwa, sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu — Anto­
ni Rączka, wojewoda — Lech
Bafia. Referat wprowadzający
wygłosił prezes WK ZSL Zbig­
niew Barylak, podkreślając, że

podstawową miarą oceny pracy
aktywu i szeregowych członków

jest ich udział w tworzeniu no­
woczesnej wsi na miarę dążeń
jej mieszkańców, (k-b)

Życiorys pisany pracą
Barwny to i bogaty życiorys.

Ponad 35 lat działalności mieści
w sobie tysiące wydarzeń, ludzi,
miejscowości, kawał historii na­
szego kraju.

JAN SURMAN rozpoczął swą
działalność polityczną w organi­
zacji młodzieżowej, wstępując
tuż po zakończeniu wojny do
ZWM. Początkowo prowadził ko­
ło terenowe w dzielnicy Zwie­
rzyniec—Dębniki w Krakowie,
potem wszedł do aparatu orga­
nizacji młodzieżowej.

— „Pochodzę z rodziny robot­
niczej, mój ojciec jeszcze przed
wojną był działaczem partyj­
nym. Czułem potrzebę włączenia

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Polski projekt Konwencji
Praw Dziecka

WARSZAWA (PAP). Podczas tegorocznej XI sesji Komisji
Praw Człowieka, delegacja polska przedstawiła projekt prze­
kształcenia dotychczasowej Deklaracji Praw Dziecka w

Konwencję Praw Dziecka. Deklaracja jest to tylko zbiór e-

kreślonych moralno-etycziiych zasad, a nie — jak to jest przy
konwencji — wiążący międzynarodowy akt prawny, zawiera­
jący wymóg respektowania jego postanowień przez wszyst­
kie państwa, które akt taki podpisały i ratyfikowały. Takie-i

go aktu dotyczącego dziecka dotąd nie ma.

Polski projekt konwencji wzbogaca deklarację o doświad­
czenia wynikające z 20-letniego funkcjonowania tej deklara­
cji. Dokument polski podkreśla m. in., że każde dziecko me

prawo do życia i rozwoju w warunkach moralnego i fizycz­
nego zdrowia, socjalnego bezpieczeństwa, w atmosferze wol­
ności, godności i pokoju, a także ochrony przed wyzyskiem 1
okrucieństwem. Projekt precyzuje zadania społeczeństwa,
państwa i rodziny wynikające z tych praw.

Parlament portugalski

zaakceptował program rządu
LIZBONA (PAP). Po 5 dniach debaty parlament zaakcep­

tował większością głosów program przedstawiony przez kon­
serwatywny rząd bezpartyjnego premierą Carlosa Mota Pin-
to. Zdaniem obserwatorów gabinet mianowanego 25 paździer­
nika br. premiera Mota Pinto nie rokuje nadziei na trwało

rozwiązanie wielu piętrzących się przed Portugalię proble­
mów społecznych i gospodarczych. Jest to już czwarty rząd
konstytucyjny w tym kraju od czasu tzw. rewolucji goździ­
ków z kwietnia 1974 r.

Jedyną partią, która zaatakowała zaprezentowaną polity­
kę rządową, byli komuniści. Zgłoszony przez nich wniosek
o wotum nieufności dla rządu uzyskał jednakże zaledwie .45

głosów przy 109 głosach sprzeciwu i 97 wstrzymujących się,
podczas gdy do obalenia rządu, jak to miało miejsce w przy­
padku poprzedniego gabinetu premiera Nobre da-Costy, trze­
ba przynajmniej 132 głosów.

Rozbieżności w opozycji
zachodnioniemieckiej

BONN (PAP). Rozbieżności między dwiema partiami opo­
zycji dońskiej, które w Bundestagu tworzą wspólną frakcję
parlamentarną, rozgorzały z nową siłą. Organ bawarskiej
Unii Chrześcijańsko-Społecznej (CSU) partii Franza Josela
Straussa „Bay.ernkurier” zaatakował gwałtownie przewodni­
czącego Unii Clirześcijańsko-Demokratycznej (CDU) Helmuta
Kohla i całą jego partię. Nawiązując do dyskusji, kto powi­
nien być kandydatem partii Unii na kanclerza w przyszłych
wyborach do -Bundestagu w 1980 r., organ Straussa pisze, że

wspólny kandydat nie jest wybierany na okres dożywotni.
Trzeba o tym przypomnieć — stwierdza „Bayernkurier"’ po­
nieważ CDU wykazuje niekiedy skłonność do stawiania CSU
wobec faktów dokonanych.

Wspólnym kandydatem CDU/CSU na kanclerza jest for­
malnie w dalszym ciągu przywódca CDU — Helmut Kohl,
będący równocześnie przewodniczącym wspólnej frakcji
CDU/CSU w Bundestagu. Poirytowanie Kohla i całego kie­
rownictwa CDU wywołały niedawne uwagi Strauss,,-i, który
obok Kohla wymienił jednym tchem wielu innych potencjal­
nych pretendeutów,

„Nhan Dan“ o reakcji Pekinu

na utworzenie Frontu Ocalenia Kambodży
HANOI (PAP). Dziennik „Nhan Dan”, organ prasowy KC

KP Wietnamu w komentarzu z 12 bm. podkreśla, że przy­
wódcy pekińscy i pekiński aparat propagandowy są zanie­
pokojeni utworzeniem Zjednoczonego Frontu Ocalenia Naro­
dowego Kambodży. Usiłują oni wmawiać, że front jest orga­
nizacją marionetkową i ąntyrewolucyjną, że służy celom po­
lityki wietnamskiej wobec Kambodży. Dziennik podkreśla, ż*

jest to naturalna reakcja tych, 'którzy widza, że plan ich po­
nosi klęskę. Od trzech lat Chiny zaopatrują klikę w Phnom
Penh we wszystko, począwszy od ideologii, poprzez dorad­
ców, sprzęt i broń, umożliwiającą jej dokonywanie aktów

ludobójstwa w Kambodży i prowadzenie wojny z Wietna­
mem. ,

Groźba rozłamu w Janacie
DELHI (PAP). Bharatija Lok D31, ugrupowanie b. ministra

spraw wewnętrznych Indii Charana Singha, skłócone z obo­
zem premiera Morarjego Desaia, wkroczyło 12 bm. wieczo­
rem na ścieżkę wojenną, zapowiadając bojkot wyborów do
władz Janaty, w przypadku gdy kierownictwo partii nie do­
kooptuje więcej zwolenników Charana do organów nadzoru-,
jących te wybory.

Zwolennicy Charana Singha, pozbawieni od czerwca odpo­
wiedniej reprezentacji w rządzie, zamierzali zademonstrować

swą siłę podczas wyborów partyjnych, które odbędą się w

najbliższych tygodniach. Liczyli tu na swe wpływy wśród
mas chłopskich na północy kraju i tamtejszego aktywu tere­
nowego Janaty. Charanowcy mieli nadzieję, że gdy uzyskają
mocną pozycję w aparacie Janaty, będą mogli ponowić próbę
zapewnienia swemu przywódcy stanowiska nr 2 w rządzie.
Jednak obecne kierowniczo Janaty nie powołało żadnego
przedstawiciela BLD do trzyosobowego centralnego komitetu

wyborczego, zaś w komitecie wyborczym dla prowincji Uttar

Pradesz, która jest bastionem Charana Singha, dało BLD tyl­
ko jedno z 6 miejsc. Ugrupowanie Charana uznało to za jaw­
ną dyskryminację i na posiedzeniu swego aktywu kierowni­
czego we wtorek wieczorem w Delhi postanowiło zbojkoto­
wać wybory.

Apel rządu holenderskiego
w sprawie Mentena

HAGA (PAP). Holandia zwróciła się do rządów wszyst­
kich krajów o niezezwalanie na wjazd na swoje terytorium
zbrodniarzowi hitlerowskiemu, Pieterowi Mentenowi, dopóki
holenderski Sąd Najwyższy nie rozpatrzy apelacji przeciwko
zwolnieniu Mentena z aresztu. Poinformował o tym na fo­
rum Parlamentu minister spraw zagranicznych tego kraju,
Christoph van der Klaauw. Przestępca, który podczas ostat­
niej wojnie uczestniczył w licznych aktach ludobójstwa, został

zwolniony z więzienia na niocy immunitetu udzielonego mu

w 1952 roku przez ówczesnego holenderskiego ministra spra­
wiedliwości.
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ffi^ŁTRYBUNA

O estetykę witryn
Chciałabym, aby ktoś poświęcił trochę życzliwej uwagi wi­

trynom w przejściu podziemnym u wylotu Alej Trzech Wie­
szczów w okolicach Domu Towarowego „Jubilat" w Krako­
wie. Codziennie przechodzę tamtędy do pracy i razi mnie wi­
dok pustych witryn, powybijanych szyb, szczątkowych resz­
tek jakichś nieaktualnych już plakatów.

Problem, jak sądzę, nie dotyczy tylko tego przejścia, i tych
witryn. Wydaje mi się, że sprawą ma szerszy aspekt. To już

nie kwestia lenistwa, że komuś cłice się, lub nie, dbać o wy­
gląd przejść podziemnych, gablot ulicznych itp. To kwestia

kultury społecznej, kwestia ludzkiego samopoczucia. Na nas,

przechodniów, oglądanie co krok takiej brzydoty działa de­
prymująco. Albo po prostu uczy bylejakcści, braku szacunku
dla przechodnia.

E. O.

(adres znany redakcji)

Ha

(Inf. wł.) Zespół Teatru Muzycznego w Łodzi

postanowił przeznaczyć dochód z przedstawie­
nia operetki Straussa „Czar walca” na odno­
wę zabytków Krakowa. Spektakl odbył się pod
koniec listopada i w rezultacie wpłacono
36 372 zł.

Zarząd Dzielnicowy ZSMP Kraków — Podgó­
rze zorganizował cykl koncertów z udziałem

zespołu „Polonusy” i artystów Estrady Krako­
wskiej, z których dochód postanowiono przeka­
zać na odnowę zabytków.

Uczniowie oraz nauczyciele i pracownicy ad­
ministracji Zespołu Szkół Mechanicznych nr 3
w Nowej Hucie zebrali na ten sam cel 17 tys.
zł.

Dzieci z przedszkola nr 138 (na oz. XXX-Ie-
cia w Krakowie) przygotowały przedstawienie
bajki „Czerwony Kapturek”. Pieniądze za spe­
ktakl — 2727 zł wpłacono na fundusz odnowy.
Przypominamy numer konta Zarządu Rewalo­
ryzacji Zespołów Zabytkowych Krakowa: NBP
VII O/M Kraków 35073—6321—189—85. (e)

W Krakowie wystąpili artyści
teatru z

(Inf. wł.) Za sprawą Polskie­
go Ośrodka Międzynarodowego
Instytutu Teatralnego i Wło­
skiego Instytutu Kultury, gości­
my w naszym kraju zespół Tea­
tru „A l’Avogaria” z Wenecji.,

Wenecji
Artyści teatru włoskiego wy­
stąpili również w Krakowie —•'

prezentując wczoraj w teatrze

„Bagatela” spektakl pt. „L’au-
gellin Belrerde”, oparty na poe­
tyckiej baśni Carlo Gozziego. (tb)

W pogoni
za kalendarzem

na rok 1979
(Inf. wł.) Wielu mieszkańców

Krakowa, Tarnowa, czy Nowe­
go Sącza poszukuje pilnie w

księgarniach i kioskach kalen­
darza na przyszły rok. Nic

dziwnego — 1979 za pasem. Ak­
tualnie nabyć kalendarz nie­
łatwo. Wprawdzie wydawnictwa
te były w sprzedaży już od po­
łowy br., a ich ilości były na­
wet spore, ale rozdzielone na trzy
województwa, przy wciąż ro­
snącym popycie, znikały z półek
i lad bardzo szybko. Na co

więc mogą liczyć ci, którzy je­
szcze kalendarza nie nabyli?

„Dom Książki” sprzedał już
sporo kalendarzy ściennych i

kieszonkowych, księgarnie o-

trzymają jeszcze, choć w nie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

16 XII - akcja „GP” i ZHP

Znając potrzeby szkół wiejskich redakcja „Ga­
zety Południowej” wspólnie ze Związkiem Har­
cerstwa Polskiego podejmuje akcję pod ha­
słem:

Zbieramy książki
dla szkolnych bibliotek wiejskich

Zbiórka zostanie przeprowadzona w najbliż­
szą sobotę, 16 grudnia, a jej nasilenie nastąpi
w godzinach 16—18, kiedy to zuchy i harcerze

odwiedzą poszczególne domy i bloki mieszkalne,
zabierając książki, które prosimy wykładać przed
progiem mieszkań.

W akcji uczestniczą — Chorągiew Krakowska
i Nowosądecka (Tarnowska z uwagi na prowa­
dzoną w ub. tygodniu, na podobnych zasadach
zbiórką surowców wtórnych, zajmie się książ­
kami w terminie późniejszym).

W Krakowie książki można składać także w

siedzibach hufców — Śródmieście: Rynek GŁ
25, Krowodrza: ul. Reymonta 18, Nowa Huta: os.

Szkolne 22, Podgórze: ul. Sokolska 13. W godzi-

(DOKONCZENIE na STR. 2)
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Historia partii
w dokumentach

W salach Muzeum Okrę-
Nowym Sączu

Pracy
KW

gowego w

kierownik Wydziału
Ideowo-Wychowawczej
PZPR — Marian Wasilewski
dokonał uroczystego otwar­
cia wystawy fotokopii i do­
kumentów obrazujących hi­
storię ruchu robotniczego w

regionie. Wystawa czynna
będzie do końca br. (k-b)

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
władzami terenowymi, wskazu­
jąc równocześnie, iż konsekwen­
cją tego powinna być praktyka
zapoznawania władz tereno­
wych z wprowadzanymi w cią­
gu roku ewentualnymi zmiana­
mi planów produkcji przedsię­
biorstw i ich wskaźników eko­
nomicznych. Zmiany te powinny
być również konsultowane z

ogniwami samorządu robotnicze­
go, co umożliwi większy wpływ
załóg na przebieg procesów pro­
dukcyjnych. Dyskutanci wska­
zywali też, że z niektórych za­
kładów pracy napływają sygna­
ły o osłabieniu ich kontaktów ze

zjednoczeniami; sytuację
trzeba szybko zmienić.

Mówcy podkreślali, że przed­
stawione na Plenum materiały
trafnie upatrują poważne źródło
zmniejszania trudności gospo­
darczych m. in. w stałym u-

tę

Spotkanie specjalistów
w Instytucie
Zootechniki

Wczoraj rozpoczęło się w

Krakowie dwudniowe spot­
kanie specjalistów w dzie­
dzinie hodowli z caRgo kra­
ju, zorganizowane przez In­
stytut Zootechniki przy u-

dziale PAN, W spotkaniu u-

dział biorą naukowcy, prak­
tycy i pracownicy służb zoo­
technicznych. Tematem spot­
kania jest niezmiernie waż­
ne w aktualnej sytuacji za­
gadnienie intensyfikacji pro­
dukcji wołowiny. Instytut
Zootechniki poszczycić się
może świetnymi1 sukcesami
w zakręcie krzyżowania pol­
skich ras bydła z

' rasami
włoskimi. Dzięki temu przy
zużyciu tej samej ilości pa­
szy' otrzymuje się znacznie
większe przyrosty żywca.
Idzie więc o to. aby nowy
system w hodowli jak naj­
szerzej spopularyzować za­
równo w gospodarstwach u-

spc-lecznionych jak i indywi­
dualnych. (cp)

sprawnianiu systemu planowa­
nia i zarządzania. Ogromne re­
zerwy tkwią również w organi­
zacji produkcji — dostosowaniu

jej zarówno do potrzeb, jak i

wymogów nowoczesnej gospo­
darki. Ten problem omawiano
na konkretnych przykładach po- i

szczególnych regionów kraju, ■
zakładów produkcyjnych i ob­
szarów rolniczych. W intensy­
fikacji produkcji rolnej znaczną
rolę odgrywa nakładany na ka­
drę kierowniczą w gminach o-

bowiązek utrzymywania bieżą- .

cego, ścisłego kontaktu z pro­
ducentami; efektem tego jest
znaczny w br. wzrost produkcji
roślinnej mimo niesprzyjających
warunków
Pobudzenie inicjatyw produk­
cyjnych na wsi
— powinno iść w parze z dosko- .

naleniem funkcjonowania admi- ! stsze ujawnianie
nistracji,

kontroli społecznej sprawowa­
nej przez instancje partyjne, ra­
dy narodowe i
dowe.

Czynnikiem
jak organizacja
jest po prostu1
Większość rzetelnych pracowni­
ków — podkreślano — nie chce,
aby na ich dobre-imię rzutowa­
ły postawy ludzi niesumiennych
i niezdyscyplinowanych. Podno­
sząc wymagania i zwiększając
odpowiedzialność, trzeba więc
stworzyć taki klimat, aby wszys­
cy mieli świadomość, że rozwój
Polski jest naszą Wspólną spra­
wą.

Jedną z dróg zwiększania spo­
łecznego zaangażowania w wy­
konanie wspólnych zadań dla o-

siągnięcia wspólnych celów mo­
że być — wskazywano — czę-

mechanizmów
podnoszeniem rangi

’

naszych kłopotów, a także u-

organy samorzą-

równie ważnym
i zarządzanie —

solidna praca.

atmosferycznych

wskazywano

świadamianie społeczeństwu ko­
sztów gigantycznego programu
przebudowy i unowocześniania
kraju.

Jaka jest rola członków par­
tii, kadry partyjnej? Szukając
odpowiedzi na to pytanie pod­
kreślano, że głównym zadaniem

instancji partyjnych jest od­
działywanie na wszystkie 'pod­
stawowe środowiska spoieczno;
zawodowe. Praca partyjna —

praca z*ludźmi — nie znosi.sza­
blonów i formalizmu. Wymaga
nie tylko wiedzy, ale także kla­
sowej intuicji, żarliwości prze­
konywania o słuszności progra­
mu partii — a zarazem o jego
zgodności z interesami narodu.
Nasza partyjna obecność jest
zawsze konieczna tam, gdzie de­
cydują się ludzkie sprawy, gdzie
toczy się — nie zawsze gładko
i pięknie — codzienne życie spo­
łeczne.

K

£

EE

£

Sezon hokejowy w pełni

Zwycięstwo Polaków w

Zabawa 1

to mistrz
do lat 20,

o-

s

2
Remonty masryn

rolniczych
Niedawno skończył się

kres prac połowy eh i rolnicy
Indywidualni, spółdzielnie
kółek rolniczych i POM-y
przystąpiły do przeglądu i
napraw sprzętu mechanicz­
nego potrzebnego wiosną. W
Krakowskim Związku Kółek
Rolniczych przegląd maszyn
zakończono z początkiem
grudnia. Jak wynika z rela­
cji mechaników w naprawie
jest ponad 220 ciągników,
prawie 300 snopowiązałek, o-

koło 370 opryskiwaczy, a

także sadzarki ziemniaków,
kombajny i inne maszyny
używane przez rolników.

Naprawy lżejszego sprzętu
wykonują we własnym za­
kresie warsztaty SKR, nato­
miast kombajny, ciągniki i
cięższe maszyny remontują
państwowe ośrodki maszy­
nowe, które posiadają lepiej
przygotowane zaplecze. Na­
leży też zaznaczyć, że za-

■mówione wcześniej części
zamienne dostarczane są
svstematycznie. (cm)

. i

..,2 dalekopisu
SS

I

Demonstracje i starcia zbrojne w Iranie
PARYŻ, LONDYN, NOWY JORK (PAP). Przez całą minioną do­

bę trwały gwałtowne starcia między wojskiem a demonstrantami
w co najmniej 10 miastach Iranu — Isfahąnie, Araku, Meszhedzie,
Abadanie, Farimanie, Chirvanie, Tabrizle i innych. W Isfahanie,
drugim co do wielkości mieście Iranu zginęło ,13 bm. jak twierdzą
lekarze ok. 40 osób, a ok. 700 odniosło rany. Demonstrantów
ostrzeliwano z pokładu śmigłowców, które krążyły nad miastem
i w pewnej chwili zasypały gradem pocisków centralne ulice
i place, na których zgromadzeni byli ludzie.

Plenum WK SD w Nowym Sączu

Wojsko zablokowało wszystkie
drogi wiodące do Isfahanu. A-

genci. policji Sawak obrzucili
tłum granatami.

Atmosfera napięcia panuje
również w samym Teheranie. Po
ulicach krążą patrole wojska.
Przy wejściu na teren uniwersy­
tetu tehefańskiego zainstalowa­
no' stanowiska artyleryjskie. Ba­
zar jest w dalszym ciągu zam­
knięty. Trwa strajk pracowni­
ków ministerstw, banków i za­
kładów przemysłowych. 8 dzień
strajkują pracownicy przemys
naftowego. Z powodu strajku
celników na komcrach celnych,
gromadzą się stosy towarów;

Jak podaje agencja UPI, w ba­
zie wojskowej Labizan pod Te­
heranem wybuchł bunt. Grupa
żołnierzy otworzyła ogień do ofi­
cerów. Kilkuset kadetów szkół
oficerskich nie powróciło w śro­
dę rano z przepustki do koszar.

Brytyjski dziennik „Daily Te-

legraph” opublikował 13 bm.

wywiad z przywódcą opozycyj­
nego frontu narodowego Kari-
mem Sandżabim. Mówiąc o de­
monstracjach jakie odbyły się w

ostatnich dwóch dniach, San-
dżabi nazwał je „zaimprowizo­
wanym referendum” potwier­
dzającym konieczność zmian)

(Inf. wł.) Tematem obradują­
cego wczoraj w Nowym Sączu
pod kierunkiem przewodniczą­
cego WK SD Czesława Grzesia­
ka Plenum wojewódzkiej instan­
cji Stronnictwa — była ocena

stopnia realizacji uchwał XI

Kongresu Stronnictwa i I Woje­
wódzkiego Zjazdu Delegatów
SD. Wprowadzenia do
dokonał sekretarz WK
rian Bialoskórski.

W latach 1976—78
znacznie udział SD w realizacji

dyskusji
SD Mi-

wzrósł

Życiorys pisany pracą
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
się w tamte wydarzenia, a do
motywów związanych z pocho­
dzeniem i tradycją dołączył się
również entuzjazm młodości”.

W 1951 roku przybył do Tar­
nowa. W „Azotach” przewodził
Zarządowi Zakładowemu ZMP.
Ukończenie szkoły partyjnej o-

tworzyło mu możliwość pracy w

aparacie partyjnym. W między­
czasie pracował w Zakładach

dzisiejszym

Wszyscy musimy oszczędzać prąd

(tor) IMPAS: rząd izraelski
odrzucił propozycje egipskie,
które zostały mu przedsta­
wione przez sekretarza sta­
nu USA, Cyrusa Vance’a w

nadziei na przełamanie im­
pasu w negocjacjach nad za­
warciem separatystycznego
egipsko-izraelskiego traktatu

pokojowego.
SĄLT: w środę odbyło się

w Genewie kolejne
nie delegacji ZSRR
uczestniczących w

ko-amerykańskich
wach w sprawie ogranicze­
nia strategicznych, zbrojeń
ofensywnych.

REZOLUCJA:

konomiczny i
ONZ przyjął
głosów rezolucję
cą do udzielenia Arabskiemu
Narodowi Palestyny wszech­
stronnej pomocy gospodar­
czej w

rozwoju tej organizacji.

spotka-
i USA.
radziec-

rozmo-

Komitet E-

Finansowy
większością

wzywają-

s

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)
dzone także i w'innych wydzia­
łach. Efekty są., W tym roku

według wstępnych danych . za­
oszczędzi się tu o 100 procent
więcej energii niż w roku ubie­
głym.

W Zakładach „Telkom-Telbs”
działa komisja społeczno-gospo­
darcza, która nadzoruje sprawy
oszczędzania energii. W akcji
„oszczędność” — mówi główny
energetyk zakładu, Jerzy Skot­
nicki — bierze udział cała zało­
ga. Oszczędza się w pomieszcze­
niach biurowych i na zewnątrz
zakładu (np. zrezygnowano z

podświetlanego szyldu), dwa ra­
zy dziennie przeprowadzane są
kontrole urządzeń.

Na koniec . opinia dyrektora
Zakładu Energetycznego w Kra­
kowie Józefa Curyły. Zakłady
przemysłowe województwa miej­
skiego krakowskiego przejęły na

siebie główny ciężar ograniczeń
poboru energii, zwłaszcza w go­
dzinach rannych od 8 do 10, i po­
południowych od 16 do 21. Pro­
gramy oszczędności przedsta­
wione przez te zakłady przed
szczytem energetycznym w wię­
kszości są przestrzegane. Oczy-

wiście zdarzają się wyjątki prze­
kraczania limitu poboru energii
i wtedy cierpi odbiorca indywi­
dualny. Krakowianie telefonu­
jąc do prasy i do Zakładu Ener­
getycznego domagają się, aby po
pierwsze nie wyłączać energii,
a skoro już zachodzi taka ko­
nieczność to przynajmniej o tym
informować wcześniej. Niestety
nie jest to możliwe. Czasem ob­
ciążenie wzrasta tak gwałtow­
nie, że nikt nie jest w stanie

przewidzieć konieczności wyłą­
czeń. Pewne jest natomiast to,
że od nas samych, od tego czy
w’ mieszkaniu „chodzi” jedno­
cześnie telewizor, radio, pralka,
grzejnik zależy, czy naciśnie się
czerwony guzik z napisem „wy­
łącz" czy nie. Jaka jest kolej­
ność wyłączeń? Oczywiście nie
można pozbawić energii tereny,
na .których’znajdują się szpita­
le, węzły komunikacyjne, duże
sklepy — nie można sparaliżo­
wać życia miasta. Trudno w tej
chwili powiedzieć, jak często bę­
dzie się stosować tej zimy wyłą­
czenia, w dużym 'stopniu zależy
to jednak od nas samych, od
naszej dyscypliny a także od
warunków atmosferycznych.

(ar)

Mechanicznych
„Ponarze”.

„Z tym zakładem jestem chy­
ba najmocniej związany. Byliś­
my zainteresowani zmianą pro­
dukcji na lepszą, nowocześniej­
szą, zakład przechodził wtedy
przeobrażenia, swój burzliwy o-

kres — od napraw wagonów po
produkcję precyzyjnych obra­
biarek, szlifierek...”

Pełnił Jan Surman wiele od­
powiedzialnych funkcji m. in.

był I sekretarzem KP partii w

Żywcu i Brzesku, delegatem na

cztery kolejne Zjazdy PZPR.

Dzisiaj pełni funkcje wiceprze­
wodniczącego WKKP oraz wice­
przewodniczącego WRZZ w

Tarnowie.
— Czy obecnie, z perspektywy

lat odczuwam satysfakcję? Tak,
na pewno było wiele momentów
zadowolenia, ale przede wszyst­
kim wiem, że nadal muszę pra­
cować. Jestem już 4-ty rok na

emeryturze, ale nie siedzę z

założonymi rękami. Praca jest
mi potrzebna. Mam nadzieję, że
innym służy ona również...

(eta)

programu społeczno-gospodar­
czego woj. nowosądeckiego —

zwłaszcza w sferze rozwoju u-

sług i rzemiosła, kultury i dzia­
łań na rzecz ochrony naturalne­
go środowiska. Wzrosła też ak­
tywność członków SD w pracach
rad narodowych i ich organach,
samorządach mieszkańców, or­
ganizacjach społecznych — roz­
szerzyła się, współpraca z PZPR

sprzyjająca szybszemu rozwiązy­
waniu żywotnych problemów re­
gionu.

Dyskusja podczas wczoraj­
szych obrad, koncentrowała się
m. in. wokół kształtowania po­
staw patriotyczno-obywatelskich
członków SD, doskonalenia fun­
kcji usługowej rzemiosła i ety­
ki zawodowej pracowników han-,
dlu i usług.

Godność „Zasłużonego członka
SD” otrzymał Stanisław Kulma
— pełnomocnik Izby Rzemie­
ślniczej.

Uczestniczący w obradach Ple­
num członek Prezydium, sekre­
tarz CK SD Edward Zgłobicki
spotkał się również wczoraj ż
sekretarzem KW PZPR Kazi­
mierzem Ryguckim i wicewoje­
wodami Edwardem Ligęzą i Ja­
nuszem Pieczkowskim.

(jot-ka)

Am

ramach programu g;

S

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek, radca

prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie nr 109-65 w

godz. od 15 do 16, a osobiście
od 16 do 17 w lokalu Dzia­
łu Łączności z Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów , Stalin­
gradu 21, II p. (nad Teatrem

Kameralnym).

s

1)

Zbieramy
książki

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

nach 16—20 pod nr tel, 333-57
trwać będzie dyżur i tu należy
zwracać się o ewent. skierowa­
nie zuchów czy harcerzy po od­
biór książek. Podobne zgłoszenia
już od rana przyjmować będą
wszystkie hufce miejskie ■-Cho­
rągwi Nowosądeckiej ZHP.

WIEDEN (PAP). W środę odbyłó się 190 posiedzenie plenarne
delegacji 19 państw uczestniczących w rokowaniach w sprawie
wzajemnej redukcji wojsk i zbrojeń w Europie Środkowej. Po­
siedzeniu temu, które zakończyło XVI rundę rokowań, przewod­
niczył szef delegacji belgijskiej, ambasador Lue Smolderen. Prze­
mawiali szefowie delegacji ZSRR i USA, ambasadorzy Nikołaj
Tarasów i Jonathan Dean.

.oceny XVI rundy ne-

dokonali — ze strony
socjalistycznych —>

Ingo Oeser (NRD) i
am-

za-

Vos

dla

Polscy hokeiści rozegrali w

Kanadzie drugi mecz. Tym ra­
zem nasz zespół pokonał w

miejscowości Mocse Jaw lokal­
ny zespół CanuCs 6:3 (1:1, 1:2,
4:0). Bramki dla drużyny pol­
skiej zdobyli: Wiesław Jobczyk
— 2 oraz Andrzej Małysiak, Le­
szek Tokarz, Andrzej
Stefan Chowaniec.

Drużyna Canucs —

okręgu ligi juniorów
którym opiekują się kanadyj­
skie zespoły zawodowe. Młodz’
hokeiści kanadyjscy dysponują­
cy znakomitymi warunkami fi­
zycznymi. grali bardzo twardo.

Polacy podjęli walkę — mecz

więc był interesujący, ale pro­
wadzony fair. Polski zespół
przewyższał rywali umiejętnoś­
ciami taktycznymi, nasi hokeiści
wypracowali sobie wiele dogod­
nych sytuacji strzeleckich, ale
dopiero w trzeciej tercji potra­
fili udokumentować bramkowo
swą przewagę. Szczególnie po­
dobały się bramki zdobyte przez
Wiesława Jobczyka (obie) oraz

Andrzeja Zabawę.

Polscy hokeiści następny mecz

rozegrają w Kndersley. Nie wy­
stąpi w tym spotkaniu kontu­
zjowany Marek Marcińczak- Do­
legliwości zdrowotne odczuwa

także drugi nasz bramkarz
Henryk Buk.

☆
W identycznym stosunku co

Polacy wygrała swój mecz prze­
bywająca na tournee po Kana­
dzie II reprezentacja ZSRR w

hokeju na lodzie. Zespół ra­
dziecki pokonał czołową druży­
nę zawodową Quebec Nordiąues
6:3 (3:1, 2:1, 1:1).

*

Natomiast I reprezentacja
ZSRR przygotowująca się do

turnieju „Izwiestii” rozegrała w

Moskwie mecz z drużyną miej­
scowego Spartaka wygrywając
4:3 (2:0, 0:2,

powanie kadry RFN przed tymi
meczami rozpocznie się jutro w

Fuessen.
☆ '

hokeja RFN prym,
wiodą... Czechosło-

W lidze
tymczasem

Świetni zawodnicy CSRS,
w zespołach zawodowych
I to grają dobrze. W ran-

bramkarzy drugą pozycję
Dźurilla (Aug-

Australia — reszta świata

Po dwóch dniach tenisowego
meczu,
delaide
lii oraz

brzmi
grach
Australijczycy
podwójną. John

Tony Roche pokonali Guillermo
Yilasa i Wojciecha Fibaka 6:1,
6:2, 5:7, 3:6, 6:1.

który odbywa się w A-

między drużyną Austra-
,;resztą świata”, wynik
1:2. Po porażkach w

pojedynczych, w środę
wygrali grę

Newcombe i

Remis piłkarzy CSRS

w Rzymie
Piłkarska reprezentacji CSRS

rozegrała towarzyskie spotkanie
w Rzymie z. miejscowym zespo­
łem Lazzio. Mecz zakończył się
wynikiem 1:1 (0:1). Bramkę dla
CSRS zdobył w 60 min. Jarusek;
dla Lazzio: Giordano w 5 min.

8 miejsce krakowskich

szachistów

2:1).
☆
międzypaństwowe

hokeistów RFN —

bm. grać oni będą

Spotkania
czekają też
20bm.i22
ze Szwajcarią, natomiast 27 i 28
bm. z Finlandią. W kadrze
brakło zawodnika-Koelner
Ericha Koehnhackla, który
kontuzjowany i dopiero
szczegółowych badaniach lekar­
skich wiadomo będzie czy wy­
stąpi w meczu, z Finlandią.
Przypomnijmy, że Koehnhackel
uznany został za najskuteczniej­
szego zawodnika praskich mis­
trzostw świata grupy A. Zgru-

za-

EC

jest
P°

wacy!
grają
RFN.

king u

zajmuje Vlado
sburger EV), Jiri Holik (SV Ro-

senheim) nie ma konkurentów
wśród skrzydłowych ligi RFN,
zaś Oldricli Machać zajmuje w

rankingu 4 pozycją.
☆

Tymczasem w CSRS trenerzy
Gutt i Starsi po odejściu czoło­
wych zawodników reprezentacji
do drużyn zagranicznych — o -

prócz Dżurilli, Holika, Maehaea
brak także Holecka, Pospisilą i

Augusty — przystąpili do two­
rzenia nowej drużyny. Składa
się ona z młodych zawodników,
choć nie brakuje graczy do­
świadczonych. Zabrakło jednak
w zespole kapitana reprezenta­
cji Iwana Hlinki, który prze­
szedł operację po kontuzji kola­
na oraz Mariana Stiastnego, od­
suniętego od gry za niesportowe
zachowanie się w meczu ligo­
wym. '(wam)

J. Bachleda 2,83 za zwycięzcą

Sensacje w Pucharze Świata

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże okresami opady
deszczu lub marznącej mża­
wki powodującej miejscami
gołoledź.. W górach

. śniegu. Temperatura
symalna w dzień od
rejonach górskich do

pozostałym obszarze,
malna nocą odpowiednio od

—3st.do1st.Wysokow
Tatrach. temperatura od —4

st,wdzieńdo—-6st.wno­
cy. Wiatry słabe i umiarko­
wane w Tatrach okresami
dość silne południowo-zacho­
dnie i zachodnie.

GRUBOŚĆ POKRYWY
ŚNIEŻNEJ O GODZ. 7

Kasprowy Wierch
Gąsienicowa- 33,

26, Zakopane 20,
17,

LONDYN (PAP). Jak już po­
dawaliśmy, w poniedziałek, 11
bm., partyzanci Frontu Patrio­
tycznego Zimbabwe dokonali
śmiałej akcji sabotażowej nie­
mal w centrum stolicy Rodezji
Salisbury, podpalając najwięk­
szy w kraju skład z paliwami.
Ogień strawił już 15 z 32 zbior­
ników, a z dymem poszło ok. 53
tys. litrów paliw. Jest to po­
ważny cios dla rasistowskiego
rządu w Salisbury, który wszel­
kie produkty paftowe musi nie­
legalnie sprowadzać z zagrani­
cy, szukając kontrahentów, któ­
rzy gotowi są łamać nałożone

przez ONZ embargo.
Obserwatorzy oceniają podpa­

lenie składu z paliwami jako
poważny sukces Frontu Patrio­
tycznego w jego walce o niepod-

ległe Zimbabwe. Pożar i strata

dużej ilości cennych dla reżimu
Smitha paliw, nie tylko będą
miały psychologiczny wpływ na

białą mniejszość, wpłyną też nie­
korzystnie na funkcjonowanie
gospodarki rodezyjskiej, a co za

tym idzie na sprawność działania
sił zbrojnych walczących z par­
tyzantami. Sam łan Smith przy­
znał, że pożar składu z paliwa­
mi stanowi „wielką klęskę’”.

W Salisbury trwa nadal akcja
gaszenia pożaru. W środę, 13
hm., strażakom rodezyjskim
przybyły na pomoc jednostki
południowoafrykańskie. Dzięki
nowoczesnemu sprzętowi z RPA,
pożar udało się zlokalizować,
aczkolwiek nie wyklucza się, iż
w każdej chwili mogą eksplodo­
wać dalsze zbiorniki.

jąc zarazem ze sprzeciwu co do

objęcia redukcją części ich
zbrojeń; że zachodni uczestnicy
poniechają wysuwania niereali­
stycznych żądań wielokrotnie
większych redukcji wojsk kra­
jów socjalistycznych niż ich

własnych oraz nałożenia dys­
kryminujących ograniczeń na

ZSRR, uznając zarazem za

punkt wyjścia realną sytuację:
istnienie przybliżonego paryte­
tu sił w Europie Środkowej.

Ambasador de Vos van Steen­
wijk poinformował, że całkiem
niedawno uczestnicy zachodni
przedstawili — jak się wyraził
— „pewne istotne idee mające
na celu wyjaśnienie kolektyw­
nego zobowiązania redukcyjne­
go”, które Zachód zaoferował,
opierając się na swych kwiet­
niowych propozycjach. Z kolei,
nawiązując do nalegań pąństW'
socjalistycznych o udzielenie od­
powiedzi na ich czerwcowe pro­
pozycje, ambasador van Steen­
wijk stwierdził, iż strona zacho­
dnia „nie traktuje tych propo­
zycji w ich obecnej formie jako
szerokiej podstawy negocjacji.
Z tych też przyczyn — powie­
dział — nie dostarczają one pod-

zachodniej

Zakończone w Ełku

drużynowe mistrzostwa
w szachach przyniosły
zespołowi
nościowca — 59 pkt. Krakow-

| scy szachiści, którzy początko-
I wo spisywali się znakomicie

ostatecznie zajęli 8 miejsce ma­
jąc w dorobku. 49 pkt. Repre­
zentanci 1893 KKSz. Hutnik
Kraków w 8 rundzie zremiso­
wali z Legionem Warszawa 3:3,
w 9 rundzie przegrali z Avią
Świdnik 2:4, w rundzie 10 prze­
grali ze Startem Lublin 1,5:4,5
i wreszcie w rundzie 11 zremi­
sowali z Anilaną Łódź 3:3.

Dotychczasowy „etatowy" dru­
żynowy mistrz Polski w sza­
chach klub Maraton Warszawa

zajął obecnie dopiero 3 miejsce.
Po mistrzostwach z I ligi spadły
zespoły
Poznań,
sowały
Poznań

bydgoskiego

XXXII
Polski
sukces
Łącz-

Startu Lublin i Lecha
a na ich miejsce awan-

drużyny Pocztowca
i Karpat Krosno, (w)

Mały Lotek

I los.: 2, 15, 29, 25, 31.
II los.: 5, 12, 14, 24, 34.

Końc. bander. 1345.

opady
mak-

1st.w
3 st.na

Mini-

W pogoni za kstendarzem na rH( 1979

RANO:
47, Hala
Kuźnice
Nowy Sącz 6, Krynica
Turbacz 17, Rabka- 12, Szcza­
wnica 12, Jaworzyna Kry­
nicka 35, Czorsztyn 12, Że­
giestów 14, Piwniczna 10, Le­
sko 9, Krosno 7, Przemyśl 3,
Myczkowce 9.

BIOMET INFORMUJE; O-
bniżona sprawność działania
i objawy pogorszonego sa­
mopoczucia. Widzialność
przeważnie dobra, drogi śli­
skie, lokalnie gołoledź.

2.3.4,3,8

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wielkich ilościach — kalendarze
ścienne z reprodukcjami malar­
stwa S. Wyspiańskiegó w dwóch
wersjach, „Sporty wodne”, „Ko­
ty” i „Krajobrazy”. Nie należy
się już spodziewać kalendarzy
bloczkowych. Podobne informa­
cje uzyskaliśmy w krakowskim
WPHW. Podobno są jeszcze w

sklepach terminarze kieszonko­
we po 11 zł, mają się jeszcze po­
jawić m. in. popularne termina­
rze „Neptun”.

Bardziej optymistycznie
brzmiały informacje, uzyskane
w krakowskim „Ruchu”, obsłu­
gującym trzy województwa:
krakowskie, tarnowskie i nowo­
sądeckie. Dotąd były już w

sprzedaży 24 typy kalendarzy
ściennych, pięknie wydanych
przeważnie przez KAW.

W najbliższym czasie kluby
MPiK oraz większe kioski „Ru­
chu” powinny otrzymać kalen­
darze ścienne zatytułowane „Po­
ry roku”, „Koty”, „Mini-filate-
listyczny”, z reprodukcjami ma-

larstwa oraz Ligi Ochrony Przy­
rody.

Z kieszonkowych natomiast
spodziewane jest m. in. wydaw­
nictwo LOK, terminarz sportu i

turystyki, ponadto książkowy
kalendarz szaradzisty ,i kalen­
darzyki KAW.

W terminie nieco późniejszym
„Ruch” powinien otrzymać ka­
lendarze ścienne z malarstwem
Wyspiańskiego, zdjęciami pol­
skich pejzaży,, sportów wodnych,
poświęcone 35. rocznicy MO i
SB.

Z wydawnictw kieszonko­
wych i większych mają się uka­
zać m. in. kalendarz wojskowy,
informator samochodowo-moto-

cyklowy, „Młody technik”.
Wiele pań pyta o kalendarz

„Przyjaciółki”. Otóż w tym roku
kalendarz ten się nie ukaże ale
w zamian za to co kwartał uka­
zywał się będzie dodatek spe­
cjalny do tego tygodnika pt.
„Przyjaciółka radzi”. Natomiast

oczekiwany jest popularny „Ka­
lendarz Robotniczy”. (AU)

Jan Bachleda pokonał Inge-
mara Stenraarka! Wprawdzie
tylko o 0,21, ale jest to na pew­
no sensacja. A takich sensacji
nie brakowało w rozegranym
wczoraj we włoskiej miejsco­
wości Madonna di Campiglio
slalomie specjalnym, mężczyzn
zaliczanym do Pucharu Świata.
Dwa pierwsze miejsca zajęli
Szwajcarzy — wygrał Martial
Donnet 91,59 (45,91 + 45,68),
przed Peterem Leuscherem 91,87
(46,85 + 45,02); trzeci był
Christian Neureuther (RFN) 92,05
46,35 + 45,70). Jan Bachleda był
początkowo 12, ale po dyskwali­
fikacji Francuza Marka Garcii

przesunął się na 11 miejsce z

czasem 94,42 ( 47,81 + 46,61).
Trzynaste miejsce zajął Inge-
mar Stenmark, tegoroczny zdo­
bywca Pucharu Świata, z cza­
sem 94,63, dziewiętnasty
Amerykanin Phil Mahre. W Ma-

był

donna di Campiglio świetnie
spisali się m. in. Bułgar Popan-
gełow, który zajął 4 miejsce i

Jugosłowianin Kriżaj zdobywca
5 miejsca.

Po środowym slalomie w kla­
syfikacji pucharowej prowadzi
Leuscher — 65 pkt. wyprzedza­
jąc Stenmarka, Kena Reada (Ka­
nada) i Donneta — wszyscy po
25 pkt (w)

★
Podczas slalomu giganta w

Pucharze Świata kobiet • roze­
granego we wtorek w Pianca-
vallo mistrzyni świata, 19-letnia
Maria Epple (RFN) doznała
kontuzji i przewieziona została
do szpitala w Monachium, gdzie
wczoraj dokonano operacji ko­
lana lewej nogi. Epple w tym
sezonie nie powróci już na tra­
sy narciarskie, chociaż w przy­
szłości będzie mogła uprawiać
ten sport.

Biathloniści

w dobrej formie

We włoskiej miejscowości
Predazzo rozpoczęły się mię­
dzynarodowe zawody w biat­
hlonie, w których oprócz re­
prezentantów Polski startują
biathloniści Austrii, NRD, RFN.
Włoch i W. Brytanii. W pierw­
szym dniu zawodów odbył się
sprint biathlonowy na dystansie

10 km z dwukrotnym strzela^
niem. Zwyciężył w nim wice­
mistrz świata Eberhardt Roesch
(NRD) przez Austriakiem Jose-
fem Koiłem oraz Polakiem Sta­
nisławem Trebunią. Na czwar­
tym miejscu w tej bardzo silnie
obsadzonej konkurencji znalazł
się mistrz świata Frank Ullrich
(NRD), a na piątym miejscu
znów reprezentant Polski, Jó­
zef Miśniak. W czołowej dzie­
siątce Leopold Latawiec był 9.

W kilku wierszach

4. W towarzyskim meczu pił­
karskim Grecy pokonali w Ate­
nach Rumunię 2:1.

4 Bjoern Borg po kontuzji
odniesionej przed dwoma tygo­
dniami ,'po raz pierwszy wyszedł
na kort w Montego Bay na Ja­
majce, gdzie rozgrywany jest

turniej z udziałem 8 czołowych
tenisistów świata. Borg pokonał
Soloniona 6:3, 6:2.

4 Na międzynarodowych za­
wodach gimnastycznych w, Bar­
celonie Polka Anita Jokiel za­
jęła drugie miejsce w wielobo- •

ju 37,55 pkt. (za Dejtiariewą
30,00 pkt.).

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 grudnia
1978 r. zmarł

Po posiedzeniu odbyły się od­
dzielne konferencje prasowe, na

których
gocjacji
państw
basador
chodnich — ambasador de
van Steenwijk.

XVI runda rokowań
stwierdził w oświadczeniu
prasy ambasador Ingo Oeser —

mogła przynieść decydujący po­
stęp w kierunku pierwszego po­
rozumienia w sprawie redukcji
wojsk i zbrojeń w Europie
Środkowej. 8 czerwca br. kraje
socjalistyczne przedstawiły no­
wą istotną propozycję zawiera­
jącą kompleksowe ramy wza­
jemnie możliwego' do przyjęcia
porozumienia redukcyjnego.

Kraje socjalistyczne miały
prawo oczekiwać, że Zachód ze

swej strony wyjdzie naprzeciw
potrzebom bezpieczeństwa
państw Układu Warszawskiego.
W szczególności oczekiwały, że
po 5 latach rokowań uczestnicy
zachodnioeuropejscy i Kanada
przyjmą wreszcie na siebie zo­
bowiązania zredukowania jedno­
stkami swych wojsk proporcjo- .

nalnie do wielkości ich efektów I stawy do szerokiej
w Europie Środkowej, rezygnu- | odpowiedzi".

Express-Lotek
9, 11, 36, 39, 45.

Komunikat KM MO

w Tarnowie

W dniu 28. XI. 1978 r. o godz.
14,20 w TarnoWie na ul. Kra­
kowskiej, samochód ciężarowy
marki star, nr rej. RZA-345-S,
potrącił na przejściu dla pie­
szych ob. Stanisława
szcza, który w wyniku
nych obrażeń ciała
śmierć. Ktokolwiek
przebieg wypadku lub
udzielić informacji na

szą okoliczność, proszony jest o

osobiste, listowne lub telefoni­
czne skontaktowanie się z Ko­
mendą Miejską MO w Tarno­
wie, ul. Bandrowskiego 3, po­
kój nr 60. tel. 26-01 182.

Chrabą*
i dozna-

poniósł
widział

mógłby
powyż-

tow. Kazimierz MAKUŁA
długoletni pracownik naszych Zakładów, prawy
chętny człowiek, odznaczony Złotym, Srebrnym i

wym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawalerskim
Odrodzenia Polski. Rodzinie Zmarłego składamy
najgłębszego współczucia.

ZAŁOGA ZAKŁADÓW BUDOWY MASZYN
I APARATURY IM. ST. SZADKOWSKIEGO

W KRAKOWIE

i szla-
Brązo-

Orderu

wyrazy

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 listopada
1978 r. zmarł w Rzeszowie, w wieku 91 lat

Kalikst IWANICKI

Zanieczyszczenie Rudawy

Kto wylał olej napędowy do rzeki?

Wczorąj w godzinach popołu-
dniowych zaczęło nagle brako­
wać wody w znacznej lewo­
brzeżnej części Krakowa. Do­
tknęło to praktycznie całą Kro­
wodrzę i Śródmieście oraz w

niewielkim stopniu Nową Hutę.
Jak informuje dyrektor naczel­
ny Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji — mgr
Jan Hadała alarm wszczęto o

godz. 16.15. Jazowy Jan Glonek

zauważył że Rudawą płynęła olei­
sta maź. Ponieważ działo się to w

bezpośrednim sąsiedztwie ujęcia
wody pitnej, z którego korzy­
stają znaczne rejony Krakowa,
odcięto dopływ wody do sieci.

Zanieczyszczenia wprawdzie nie
dotarły do stacji uzdatniania,
ale konieczne było oczyszcze­
nie koryta rzeki i kanałn pro­
wadzącego wodę do stacji. Eki­
py MPWiK pracowały nad tym

do późnych godzin nocnymi.
Równolegle dowożono wodę do

szpitali, piekarń itp. W zasadzie
— mówi dyr. J. Hadała — dziś
woda powinna być w sieci. Mogą
się zdarzyć jednak przypadki,
że na skutek zapowietrzenia rur

będzie jej brakować w niektó­
rych rejonach.

Przyczyny zanieczyszczenia
Rudawy badają organa milicji i
prokuratury. Z wstępnych usta­
leń wynika, że powodem było
przedostanie się do rzeki rowem

melioracyjnym olejów napędo­
wych. Sprawców jeszcze nie
zidentyfikowano. Zabezpieczono
dowód rzeczowy w postaci dziu­
rawej beczki o poj. 200 1, w któ­
rej znajdowała się ropa. O

szczegółach dochodzenia poin­
formujemy w jutrzejszym wy- •

daniu „GP”.
(tor)

f

Red. Janowi

Pyrzyńskiemu
składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia z

powodu śmierci Ojca
Kierownictwo
i pracownicy

Oddziału Krajowej
Agencji Wydawniczej

w Krakowie

Dyrektorowi
Józefowi

Bogdanowiczowi
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci Zony

Dyrekcja,
POP PZPR,

Rada Zakładowa
i pracownicy

PHSR „Agroma”

«3

nasz najlepszy i najukochańszy Ojciec, Dziadzio i Pra-
dziadzio, emerytowany prą^ownik Zakładów Chemicznych
w Oświęcimiu i długoletni pracownik Państwowej Fabryki
Olejów Mineralnych „Polmin” w Drohobytzu. odznaczony
Orderem'Sztandaru Pracy II klasy. Brązowym Krzyżem
Zasługi, Medalem X-lecia PRI, i innymi odznaczeniami

resortowymi.
Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE,
WNUKOWIE i jPRAWNUKOWIE

ta HHE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 grudnia 1978 r

zmarł w Krakowie

Mieczysław RUDZKI
przewodniczący Rady Oddziału Śródmieście „Społem” 4VSS
w Krakowie, były długoletni prezes Zarządu „Społem”
w Krakowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi,
odznaką „Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego”,
Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dki m. Krakowa"

i> wieloma odznaczeniami i wyróżnieniami.
Odszedł ź naszego grona serdeczny przyjaciel, ofiarny

działacz, który całe swoje życie poświęcił pracy i dzia­
łalności w ruchu spółdzielczości spożywców, ceniony wy­
chowawca młodych spółdzielców.

Cześć Jego pamięci!
Jego Żonie i Rodzinie Składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA, DYREKCJA

i AKTYW SPOŁECZNO-SAMORZĄDOWY
ODDZIAŁU ŚRÓDMIEŚCIE „SPOŁEM” WSS

w KRAKOWIE
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0 pełne wykonanie zadań społeczno-gospodarczych w 1979 roku,
o partyjną i obywatelską odpowiedzialność w kształtowaniu

wyższej jakości pracy i warunków życia narodu
Skrót referatu wygłoszonego przez EDWARDA GIERKA na XIII Plenum KC PZPR

SZANOWNI TOWARZYSZE!

W procesie urzeczywistniania strategii VI i VII Zjazdu
kraj nasz dźwignął się na nowy wyższy poziom roz­
woju społecznego i gospodarczego. Znacznej popra­
wie -uległy warunki pracy i życia społeczeństwa.
Wydatnie powiększony i unowocześniony został ma­
jątek naroddwy oraz potencjał wytwórczy kraju,

Umocniło się miejsce i prestiż Polski w świecie.
, Dzięki ofiarnemu wysiłkowi klasy robotniczej, rolników i inte­
ligencji, wszystkich ludzi pracy, zostały wzniesione setki nowo­
czesnych obiektów produkcyjnych i socjalnych. Dokonaliśmy po­
stępu w modernizacji polskiego rolnictwa. Ponad 4 min młodych
Polaków zdobyło wykształcenie i podjęło pracę na nowocześnie

wyposażonych stanowiskach roboczych.
Rozwinęło się budownictwo mieszkaniowe, zbudowano nowe

trasy i ciągi komunikacyjne. Podjęliśmy realizację programu
ochrony przyrody i kształtowania środowiska naturalnego.

W ubiegłych latach szybko wzrastały płace, świadczenia spo­
łeczne i dochody ludności. Znacznie podwyższony został poziom
wyżywienia narodu. Powstały nowe gałęzie produkcji rynkowej.
Wzrosła ilość czasu wolnego oraz rozszerzyły się możliwości wy­
poczynku i rekreacji.

Wszystko to potwierdza słuszność strategii społeczno-gospodar­
czej partii, słuszność linii VII Zjazdu.

Podejmując
wielkie zadania, liczyliśmy się z koniecznością po­

konywania różnych przeszkód i barier rozwoju. Kiedy przed
gospodarką narodową wyłoniło się szereg trudności zagra­

żających realizacji celów społecznych, podjęliśmy świadomą de­
cyzję nieobniżania poziomu zadań w tej dziedzinie. Uwzględnia­
jąc jednakże trudniejsze uwarunkowania zewnętrzne i we­
wnętrzne uznaliśmy za niezbędne odpowiednie przegrupowanie
sił i środków oraz podniesienie efektywności gospodarowania.

Rozwój społeczno-gospodarczy kraju w okresie 1976—1978 wy­
kazał słuszność przyjętej polityki. Realizacja programu prze­
kształceń w strukturze gospodarki, koncentracja środków i uwa­
gi aktywu społeczno-gospodarczego na zadaniach służących zaspo­
kojeniu potrzeb ludzi pracy umożliwiły zmniejszenie negatyw­
nych konsekwencji trudności, jakie wystąpiły w rolnictwie i w

handlu zagranicznym. Mimo wysiłków nie zdołaliśmy jednak roz­
wiązać wszystkich problemów', nadal borykamy się z trudnościa­
mi rynkowymi, z niezadowalającym poziomem jakości części pro­
dukcji, ze skutkami riiedostatecznej efektywności oraz zbyt małą
specjalizacją proeksportową.

W pracach tych przyjęto za podstawę nadrzędność celów spo­
łecznych i dążenie do lepszego zharmonizowania procesów gos­
podarczych w' całokształcie działalności społeczno-gospodarczej.
Znalazło to wyraz w założeniach planu o czym świadczy wzra­
stający udział konsumpcji w dochodzie narodowym do podziału,
a jeszcze dobitniej przyjęcia w planie na 1979 r. założenia dal­
szego wzrostu budownictwa mieszkaniowego, gospodarki żyw­
nościowej i usług oraz ochrony zdrowja.

Podobnie jak w okresie 1976—1978 nadal szybko będą wzrastać
świadczenia społeczne. Wypłaty z tytułu rent i emerytur w

1979 r. zwiększą się około 21 proc.
W 1979 r. płaca realna w gospodarce uspołecznionej wzrośnie

n 1,5—2 proc. Dalszemu podwyższeniu ulegną płace minimalne
i najniższe. Nadal doskonalona będzie gospodarka płacowa
w zakładach i przedsiębiorstwach w kierunku lepszego wiązania
płacy z rezultatami pracy.

Osiągnięcie założeń planu w dziedzinie wzrostu płac realnych
wymagać będzie wysokiej dyscypliny placowej oraz skutecznej
kontroli cen towarów i usług, szczególnie regulowanych poza sy­
stemem centralnym.

iezmiernie ważnym zadanieln roku przyszłego będzie
' dal­

sze zwiększenie dostaw żywności i poprawa zaopatrzenia
rynku w przemysłowe towary konsumpcyjne.

Kluczowym zadaniem programu społecznego partii jest i po­
zostanie rozw’ój budownictwa mieszkaniowego. Należy w roku

przyszłym zbudować co najmniej 337 tys. mieszkań, tj. ponad
12 proc, więcej niż w roku bieżącym.

Szczególne znaczenie dla pomyślnej realizacji naszych zamie­
rzeń w dziedzinie dalszego społeczno-gospodarczego rozwoju
kraju, ma rolnictwo i gospodarka żywnościowa.

W bieżącym roku — mimo trudnych warunków atmosferycz­
nych — osiągnęliśmy wzrost globalnej produkcji rolnej. Wyższa
produkcja roślinna oraz założony w planie na rok 1979 import
zbóż w wysokości 5,5. min ton stwarzają warunki dla dalszego
rozwoju hodowli w przyszłym roku.

Eiorąc za podstawę doświadczenia lat ubiegłych, lat nieuro­
dzajów, lat spadku hodowli, lat nadzwyczajnych wysiłków pań­
stwa w zapewnieniu pasz pochodzących z importu, celem wszyst­
kich wysiłków i starań rolników winno być znaczne powiększe­
nie zasobów paszowych i stopnia samowystarczalności naszego
rolnictwa w tej dziedzinie, a tym samym zmniejszenie kosztow­
nego importu zbóż i pasz.

Partia nasza wspólnie z ZSL — konsekwentnie dąży do aktywi­
zacji produkcyjnej całego rolnictwa. Tworzone są warunki roz­
woju rolnictwa we wszystkich jego sektorach, podnosi się poziom
życia ludności wiejskiej. Wieś z uznaniem odnosi się do naszej
polityki, udziela jej poparcia. Liczymy, że rolnicy polscy oraz sa­
morząd wiejski dobrze wykorzystają okres zimy, aby przygoto­
wać warunki do dalszego wzrostu produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej.

odstawowe założenia polityki społeczno-gospodarczej na rok

przyszły znajdują wyraz finansowy w budżecie państwa.
Duże środki przeznaczone zostaną na kontynuowanie pro­

gramu rent i emerytur oraz innych świadczeń społecznych. W
1979 r. wyniosą one ponad 170 młd złotych. Zapewnione zostały na­
kłady na dalszy rozwój działalności socjalnej i kulturalnej, ochro­
ny zdrowia, oświaty, nauki i szkolnictwa wyższego.

Zarezerwowane zostały także środki na dopłaty do gospodarki
ży wnościowej, które w bieżącym roku przekroczyły 240 mld zło­
tych.

Założenia budżetu państwa kładą jednocześnie duży nacisk na

oszczędne gospodarowanie środkami. Zakłada się m. in. poważne
oszczędności w wydatkach na administrację.

Przyjęte w budżecie państwa założenie wzrostu dochodów uza­
leżnione jest od osiągnięcia planowanej obniżki kosztów produkcji
l wzrostu akumulacji finansowej przedsiębiorstw. Tylko bowiem
na tej drodze możemy realizować cele społeczne i umacniać naszą

gospodarkę. x

ajważniejszą kierunkową wytyczną VII Zjazdu stanowi nie-
rozdzielne powiązanie jakości pracy i jakości warunków
życia narodu. Jakość życia opiera się na jakości pracy, z

niej wyrasta i w niej się przejawia.
Postulat wysokiej jakości pracy odnosimy do całego społeczeń­

stwa i do każdego obywatela. Wielkie programy inwestycyjne
i modernizacyjne, które zrealizowaliśmy i realizujemy, rozmach

rozwoju oświaty i wynikający zeń wzrost kwalifikacji tworzą
obiektywne przesłanki wyższej jakości pracy. Jednakże między
tymi obiektywnymi możliwościami, a rzeczywiście osiągniętym
poziomem wciąż istnieje znaczna dysproporcja, od której zmniej­
szenia w decydującej mierze zależy postęp.

Wśród wielu zadań, jakie w tej dziedzinie stoją przed nami,
szczególną uwagę chciałbym zwrócić na te, które rciążą się ze

sprawą podnoszenia jakości pracy w procesie produkcji i jakości
jej wytworów, ze sprawą wzrostu szeroko pojętej efektywności
gospodarczej. Są to bowiem sprawy obecnie najważniejsze z

punktu widzenia realizacji uchwał VII Zjazdu.
Słusznie chlubimy się nowoczesnym i z gruntu socjalistycznym

Kodeksem Pracy, który harmonijnie łączy prawa i przywi­
leje z obowiązkami pracowniczymi. W praktyce jednakże
nieraz dostrzega się i respektuje przede wszystkim uprawnie­
nia, a nazbyt liberalnie łub wręcz lekceważąco traktuje obo­
wiązki. Wyrządza to szkody społeczeństwu, pozwala pracownikom
niesumiennym prosperować kosztem uczciwej i rzetelnej więk­
szości. Powinniśmy wyciągnąć stąd wnioski,

'

Fundamentalne znaczenie dla jakości pracy ma jej organizacja
i rzetelność oceny jej wyników. Pod tym kątem powinniśmy stale
analizować i doskonalić działalność placówek produkcyjnych i u-

sługowych.
Niedawno,za aprobatą Biura Politycznego, rząd opracował

i wniósł do Sejmu projekt ustawy o jakości wyrobów, usług, ro­
bót, obiektów budowlanych. Liczymy, że po uchwaleniu i wdro­
żeniu ustawa ta przyczyni się do tworzenia korzystniejszych wa­
runków systemowych i organizacyjnych dla poprawy jakości
pracy.

Na jakość pracy w produkcji wywiera bezpośredni i coraz

większy wpływ sfera naukowo-techniczna. Doniosłe jest oddzia­
ływanie systemu edukacji i wychowania, ochrony zdrowia, funk­
cjonowania instytucji socjalnych, działalności organów władzy,
organizacji społeczno-politycznych i zawodowych.

Postulat wysokiej jakości pracy wiąże się bezpośrednio ze

sprawą efektywności gospodarowania. Można powiedzieć, że
we wzroście efektywności w sposób najbardziej syntetycz­

ny wyraża się wzrost jakości pracy. Aktualna ocena stopnia wy­
korzystania zasobów ekonomicznych i czynników wytwórczych w

naszej gospodarce wskazuje na skalę i możliwości dalszej popra­
wy efektywności gospodarowania.

Po pierwsze, trzeba lepiej dostosować produkcję do potrzeb
społecznych. W 1979 roku będzie to zadanie szczególnie złożone
i ważne ze względu na głębokie przesunięcia w strukturze pro­
dukcji, jakich dokonujemy. Pierwszeństwo bezwzględne otrzy­
muje produkcja rynkowa i eksportowa oraz surowce i energia.

Po drugie musimy systematycznie zmniejszać zużycie surow­
ców, materiałów i energii. Kłopoty surowcowe mają charakter

długofalowy. Nakaz oszczędnego gospodarowania surowcami nie
ma charakteru doraźnego, ale stanowi trwałą dyrektywę dla
wszystkich ogniw gospodarki. W 1979 r. przekroczenia planu pro­
dukcji odbywać sięz powinny tylko w oparciu o zaoszczędzone
środki materiałowe.

Po trzecie, chodzi o lepsze wykorzystanie majątku produkcyj­
nego. Dotyczy to zwłaszcza maszyn i urządzeń niedawno zainsta­
lowanych, reprezentujących poziom światowy. W 1979 r. należy
skoncentrować uwagę aktywu gospodarczego na maksymalnym
wykorzystaniu aparatu wytwórczego w celu powiększenia pro­
dukcji rynkowej i eksportowej.

Po czwarte, niezbędna jest dalsza racjonalizacja zatrudnienia
i lepsze wykorzystanie czasu pracy. Długofalowo należy się liczyć
z malejącymi przyrostami zasobów siły roboczej. Konieczne jest
jednocześnie poważne zasilenie w kadry kwalifikowane sektora

usług i rolnictwa, służby zdrowia i innych. W tej sytuacji wzrost

produkcji w przemyśle i budownictwie, a także w innyph dzia­
łach musi być osiągany wyłącznie na drodze wzrostu wydajności
pracy. Ponad dwukrotny wzrost technicznego uzbrojenia pracy
w przemyśle, który miał miejsce w latach 1971—1978 stwarza

mocną podstawę do szybkiego wzrostu wydajności pracy.
Postęp w organizacji produkcji i lepsze wykorzystanie czasu

pracy stanowi nieodzowny warunek kontynuowania programu
skracania czasu praey. Zwiększona zostanie liczba dodatkowych
dni wolnych o dwa, to znaczy do czternastu w 1979 r. potencjalne
ubytki produkcji z tytułu skrócenia czasu pracy powinny być w

pełni zrekompensowane wzrostem godzinowej wydajności pracy.

Podstawowe
kierunki naszej polityki tworzą korzystne prze­

słanki dla podwyższenia efektywności gospodarowania.
Wielkie znaczenie mieć będzie konsekwentne wdrażanie do

praktyki założeń polityki inwestycyjnej, ukierunkowanych na

utrzymanie bezwzględnej dyscypliny planu, na lepszą organizację
procesu inwestycyjnego i pełne zapewnienie jego wykonawstwa,
na pierwszeństwo inwestycji modernizacyjnych.

Zgodnie z interesem społecznym w 1979 r. za pierwszoplano­
we uznajemy zadania w dziedzinie budownictwa mieszkaniowe­
go, gospodarki żywnościowej, bazy szpitalnej oraz energetyki.
Zwiększanie nakładów na rozwój tych dziedzin, przy zmniejsza­
niu ogólnej wielkości inwestycji, wymaga ograniczania zakresu
inwestowania w innych dziedzinach. Jest to obiektywna koniecz­
ność.

Zadaniem szczególnie ważnym jest dalsza poprawa salda wy­
miany handlowej z zagranicą. Wymaga to z jednej strony
dalszej intensyfikacji produkcji eksportowej, podwyższania

jej opłacalności, a z drugiej ograniczania do niezbędnych roz­
miarów importocliłonności produkcji.

Jesteśmy głęboko zainteresowani, aby w 1979 r. i w latach na­
stępnych jeszcze bardziej zintensyfikować wymianę z krajami
socjalistycznymi. Rozwój programowanej długofalowo współ­
pracy z krajrai socjalistycznymi, stanowi ważną przesłankę do­
skonalenia procesów gospodarczych. Zasadnicze znaczenie dla

realizacji naszych zadań społeczno-gospodarczych ma dalsze po­
głębienie współpracy z ZSRR.

W 1978 r. wiele resortów, zjednoczeń i przedsiębiorstw stanęło
przed koniecznością ograniczenia zużycia środków’ importowych
na zakupy z tzw. II obszaru płatniczego, obejmującego rozwinię­
te kraje kapitalistyczne i kraje Trzeciego Świata. Wymagało to

zmian w strukturze produkcji, przede wszystkim poprzez zastę­
powanie materiałów i części z importu wyrobami krajowymi.

Istotne znaczenie dla poprawy efektywności ma rozwijanie
masowego ruchu racjonalizatorskiego i wynalazczości pracowni­
czej.

Zadania społeczno-gospodarcze, jakie przed nami stoją okre­
ślają również podstawowe kierunki działalności ideowo-wy-
chowawczej naszej partii.

Partia naszą niejednokrotnie odwoływała się do ludzi pracy o

wzmożenie wysiłku, o dodatkowa produkcję. Apele te zawsze

spotykały się z pozytywną odpowiedzią i przynosiły wymierne re­
zultaty. Dziś chodzi przede wszystkim o to, by w oparciu o po­
siadane zasoby i środki wytwarzać więcej wyrobów wyższej ja­
kości, by optymalnie wykorzystać istniejące możliwości kadro­
we, materiałowe, energetyczne. Słowem, idzie o jakość pracy
każdego obywatela i całego społeczeństwa!

W tym kontekście chciałbym przypomnieć apel o uczczenie

czynem 35-lecia Polski Ludowej. Chodzi o to. by czyny te rzeczy­
wiście przyniosły pożyteczne rezultaty. Powinny one opierać się
na poprawie organizacji pracy i jej wydajności.
. Wszyscy razem, cały naród odpowiadamy zs Polskę, za jej po­

zycję w świecie i za jej bezpieczeństwo, za jej dzień dzisiejszy
i za jej jutro.

Podstawową sprawą jest umocnienie poczucia odpowiedzialno­
ści za dobre, rzetelne wykonanie swych zadań, za wysoką jakość
pracy. Dotyczy to każdego, od góry do dołu. Zwracając się do

klasy robotniczej o lepszą pracę pamiętać trzeba, że równie du­
ża, a nawet większa odpowiedzialność za wvkónatiie zadań ciąży
na kadrze kierowniczej wszystkich szczebli. W warunkach nowo­

czesnego przemysłu rzetelny wysiłek tylko wtedy może przy­
nieść oczekiwane efekty jeśli ujęty jest w system sprawnej or­
ganizacji i kontroli. W przeciwnym wypadku bywa marnotra­
wiony, co obok szkód materialnych powoduje straty moralne.

Pobudzając twórcze, krytyczne myślenie klasy robotniczej,
chłopów i inteligencji, wychodząc na spotkanie krytyce oddol­
nej powinniśmy jednocześnie krzewić umiejętność samokry-
tycznej oceny własnej pracy i wyeiąganic stąd praktycznych
wniosków. Takiej umiejętności i takiej postawy wymagać mu­
simy w pierwszym rzędzie od kadr partyjnych, państwowych i

gospodarczych.
Wysoka aktywność samorządu robotniczego i innych form sa­

morządnej inicjatywy ludzi pracy, związków zawodowych i or­
ganizacji społecznych, pobudzanie ich uczestnictwa w rozwiązy­
waniu problemów, szczególnie w formie konsultacji — wszystko
to staje się czynnikiem pozwalającym sprawniej organizować
pracę, polepszać nastroje i zwiększać skuteczność działania.

Równie ważne jest ścisłe przestrzeganie sprawiedliwości w sto­
sunkach społecznych i produkcyjnych. W warunkach względne­
go deficytu niektórych dóbr i świadczeń sprawiedliwy, zgodny z

socjalistycznymi zasadami ich rozdział urasta do rangi ważnego
problemu politycznego. Dotyczy to zwłaszcza zakładów pracy, a

przede wszystkim zakładów przemysłowych. Kadra kierownicza,
organizacje partyjne powinny na tę sprawę zwrócić baczną uwa­
gę. Konieczna jest tu także aktywna kontrola społeczna.

Obowiązkiem naszej partii, wszystkich jej organizacji i in­
stancji jest stawianie szczególnie wysokich wymagań mo­
ralnych całej kadrze kierowniczej. Pełniona funkcja nie

może stać się okazją do osobistego urządzania się, do nadużywa­
nia różnego typu ułatwień. Mimo iż przypadki takie są rzadkie,
z większą uwagą powinny zajmować się nimi komisje kontroli

partyjnej, gdyż pozostają one w rażącej sprzeczności z normami
statutu partii i ze społecznym poczuciem sprawiedliwości.

Do najważniejszych zasad polityki naszej partii należy stale
rozszerzanie zakresu i podnoszenie poziomu naszej rozmowy z

klasą robotniczą, z ogółem ludzi pracy, z całym narodem. Chodzi
o to, aby głębiej i wszechstronniej doprowadzić do świadomości
społeczeństwa prawdę o wielkich celach, do jakich zmierzamy i
o znaczeniu programów rozwojowych, które realizujemy. W pra­
cy ideowo-wychowawczej nie wolno pomijać spraw trudnych,
ale nie wolno też godzić się z jednostronnym ich oświetlaniem.
Powinniśmy krzewić świadomość wzajemnego związku praw i

obowiązków, świadomość międzynarodowych i wewnętrznych u-

warunkowań postępu. Tylko wtedy, kiedy cala nasza trzymilio­
nowa partia, kiedy wszyscy jej członkowie będą aktywni w

kształtowaniu poglądów społecznych, w prostowaniu nieporozu­
mień, w zwalczaniu fałszu i wrogości, kiedy każdą sprawę sta­
wiać będą jasno i otwarcie, potrafimy skutecznie przeciwdziałać
plotce i czarnowidztwu, tworzyć atmosferę odpowiedzialności 1

rzetelnej pracy dla dobra kraju i narodu.

Wszystkie pozytywne przemiany w sytuacji narodu polskie­
go w XX wieku wiążą się bezpośrednio z dążeniami i

walką proletariatu polskiego, z wpływem jego idei i poli­
tyki nk bieg spraw narodowych. Symbolizują to dobitnie dwa
doniosłe wydarzenia historyczne, których rocznice przypadają w

najbliższych dniach, a mianowicie: powstanie Komunistycznej
Partii Robotniczej Polski 16 grudnia 1918 r. oraz Kongres Jedno­
ści Polskiej Klasy Robotniczej, na . którym w dniu 15 grudnia
1948 roku połączyły się Polska Partia Robotnicza i Polska Par­
tia Socjalistyczna powołując do żyoia Polską Zjednoczoną Partię
Robotniczą.

Komunistyczna Partia Robotnicza Polski powstała w kilka ty­
godni po odzyskaniu niepodległości, w warunkach silnego Przy­
boru fali rewolucyjnej, której najwyższym wyrazem była zwy­
cięska Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa. Partia
ta odegrała doniosłą rolę w' budowaniu pozycji klasy robotniczej
w nowo powstającym państwie, w walce o prawa ludu, o poko­

jową politykę.
Komunistyczna Partia Polski — taką nazwę przyjęła ona na

swym IH Zjeździe w 1925 roku, Wniosła do polskiego ruchu ro­
botniczego leninizm. W trudnym, pełnym wewnętrznych konflik­
tów i nie wolnym od pomyłek procesie przemian ideowych,
przyswoiła zasady leninizmu całej generacji działaczy robotni­
czych, stworzyła mocne podstawy dla późniejszego rozwoju na­
szego ruchu.

KPP była w teorii i w praktyce niezłomnym rzecznikiem jed­
ności z Krajem Rad, solidarności ze wszystkimi siłami demokra­
cji i socjalizmu w* świecie.

Mimo rozwiązania partii w 1938 r. komuniści polscy zawsze po­
zostali wierni jej ideałom.

Dzięki ich wysiłkom powstały Polska Partia Robotnicza oraz

Gwardia Ludowa i Armia Ludowa, Związek Patriotów Polskich
1 Armia Polska w ZSRR, wypracowany został program wyzwo­
leńczy łączący nierozdzielnic sprawę narodową i społeczną, u-

kształtował się sojusz polsko-radziecki, otworzona została droga
ku Polsce Ludowej.

Złóżmy dziś hołd komunistom polskim, działaczom KPP i Ko­
munistycznego Związku Młodzieży Polskiej tym, którzy zginęli
w walce i tym, którzy wraz z nami budowali Polskę Ludową.
Skierujmy słowa serdeczne ku weteranom ruchu robotniczego,
którzy stale wspomagają nasze wysiłki.

Zjednoczenie
ruchu robotniczego w 1948 roku było dziejowym

zwycięstwem polskiej klasy robotniczej, obu jednoczących
się partii. Kładło ono kres półwiekowemu rozbiciu polskiego

proletariatu i wieńczyło sukcesem nigdy nie wygasające wysiłki
i dążenia jednościowe.

Zjednoczenie polityczne ruchu robotniczego umożliwiły i u-

warunkowały głębokie przemiany, jakie dokonały się w samych
partiach klasy robotniczej, jak też w sytuacji naszego narodu.
Powstanie Polski Ludowej, jej udział w historycznym zwycię­
stwie nad hitleryzmem, jej powrót na piastowskie ziemie, nad

Odrą, Nysą i Bałtykiem stanowiły dobitne potwierdzenie słusz­
ności programu PPR i kluczowego znaczenia sojuszu polsko-ra­
dzieckiego. Unarodowienie przemysłu i reforma rolna stworzyły
obiektywną społeczną podstawę dla jedności robotniczej. W wal­
ce o ustanowienie i utrwalenie władzy ludowej, w konfrontacji
x reakcją, z mikołajczykowskim PSL-em i zbrojnym podzie­
miem, dojrzewała świadomość klasy robotniczej/ IV PPS umac­
niały się siły lewicowe, jednolitofrontowe.

Zjednoczenie było dziełem obu partii, dawało satysfakcję po­
nad półtoramilionowej rzeszy ich członków i całej polskiej kla­
sie robotniczej. Wielkie zasługi w jego przygotowaniu i urzeczy­
wistnianiu położyli przywódcy i czołowi działacze PPR i PPS:
Bolesław Bierut, Władysław Gomułka i Józef Cyrankiewicz,
Aleksander Zawadzki, Hilary Minc i Franciszek Jóżwlak, Witold

Henryk Świątkowski, Oskar Lange, Ad3m Rapacki oraz wielu,
wielu innych.

Kongres Zjednoczeniowy nakreślił program budowy podstaw
socjalizmu w Polsce, a zespolona na gruncie marksizmu-leniniz-
mu partia polskiej klasy robotniczej stała się główną silą prze­
wodzącą narodowi w jego realizacji.

U progu lat siedemdziesiątych podjęliśmy nowy program o nie
mniejszym znaczeniu, niż wytyczony na Kongresie Zjedno­
czeniowym. a pod wielu względami trudniejszy i bardziej

rozległy — program budowy rozwiniętego społeczeństwa socjali­
stycznego.

Nasza partia i nasz naród mają uzasadnione prawo do saty­
sfakcji z wielkiego postępu, jaki osiągnął nasz kraj dzięki reali­
zacji uchwał VI i VII Zjazdów.

Droga naszej partii i narodu w minionym trzydziestoleciu nie
była łatwa. Wielokroć musieliśmy stawiać czoła siłom reakcji,
które minio malejących wpływów, nieustannie podejmowały wy­
siłki, aby w przymierzu z antykomunistycznymi ośrodkami za

'

granicą, zakłócać i deformować rozwój kraju. Przezwyciężyliś­
my te trudności, dlatego że kierowaliśmy się niezłomnie intere­
sami narodu polskiego, że zawsze mieliśmy niezawodne poparcie
polskiej klasy robotniczej i ogółu ludzi pracy.

Całe doświadczenie trzydziestolecia potwierdza słuszność gene­
ralnej linii naszej partii, linii budowania socjalizmu zgodnie >

uniwersalnymi zasadami marksizmu-leninizmu, w oparciu o do­
świadczenia i dążenia polskiej klasy robotniczej i narodu polskie­
go. Całe doświadczenie trzydziestolecia potwierdza życiodajną
siłę internacjonalizmu proletariackiego, historyczną doniosłość

sojuszu i braterskiej współpracy ze Związkiem Radzieckim. N»

tych zasadaoh opiera się poljtyka zagraniczna naszego państwa.
Więź z klasą robotniczą to podstawowe źródło siły partii. Je­

steśmy partią narodu polskiego stojącą u steru nawy państwo­
wej i przewodzącą wszystkim zbiorowym poczynaniom. W na­
szych czasach dalekosiężne interesy klasy robotniczej stanowią
skondensowany wyraz interesów całego narodu. Na bazie tej
klasowej orientacji ucieleśnionej w ustroju i w polityee Polski
Ludowej budujemy patriotyczną jedność narodu polskiego. Każ­
demu, kto chce pracować uczciwie dla kraju stworzyliśmy po te­
mu warunki. We współczesnym świecie Polska należy do krajów
przodujących pod względem zakresu praw obywatelskich, swo­
body myśli, wolności sumienia.

Niepodległość, bezpieczeństwo i pokój naszego narodu, to fun­
damentalne założenia polityki partii, polityki Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Zbudowaliśmy mocne ich podstawy zwielo­
krotniając potencjał naszego kraju i jedność narodu. Stworzyliś­
my niezawodne i trwałe ich gwarancje przede wszystkim po­
przez nierozerwalny sojusz z wielkim Związkiem Radzieckim,
poprzez udział w polityczno-obronncj koalicji Układu Warszaw­
skiego. Będziemy zawsze chronić i umacniać zwartość naszego
systemu sojuszniczego.

Niedawna moskiewska narada Doradczego Komitetu Politycz­
nego jest dobitnym potwierdzeniem, iż podstawowym celem

państw Układu Warszawskiego, ich skoordynowanej polityki jest
utrwalenie pokoju w Europie. W przyjętej na naradzie deklara­
cji wyraziliśmy ponownie z całą mocą wolę kontynuacji i pogłę­
biania procesu odprężenia, pełnej i integralnej realizacji helsiń­
skiego Aktu Końcowego.

Fundamentem pokojowych stosunków w Europie jest potwier*
dzóna w prawno-międzynarodowych układach i Akcie Końco­
wym niepodważalność polityczno-terytorialnego porządku, który
powstał na naszym kontynencie w wyniku drugiej wojny świa­
towej i powojennego rozwoju, nienaruszalność istniejących gra­
nic.

Polska od początku wnosiła i nadal będzie wnosić swój mak­
symalny wkład do realizacji wspólnej linii państw Układu War­
szawskiego, zmierzającej do pogłębienia odprężenia.

W
1974 roku w imieniu Polski wysunąłem na forum ONE
ideę podjęcia przez ^wszystkie państwa wielkiej sprawy
wychowania społeczeństw w duchu pokoju. Obecnie na

sesji Zgromadzenia Ogólnego dyskutowany jest nasz projekt Od­
powiedniej deklaracji. Radzi jesteśmy, że spotkał się on « po­
parciem tak wielu krajów i został już przyjęty przez Komitet

Polityczny ONZ.
W moskiewskiej deklaracji potwierdzone zostało w całej roz­

ciągłości szczere dążenie państw Układu Warszawskiego <o poło­
żenia kresu niebezpiecznemu i kosztownemu wyścigowi zbrojeń,
do przejścia ku rzeczywistemu rozbrojeniu.

Razem z innymi krajami przywiązujemy szczególną wagę de

rychłego zawarcia drugiego radziecko-amerykańskiego porozu­
mienia o ograniczeniu ofensywnych zbrojeń strategicznych. Leży
to nie tylko w interesach Związku Radzieckiego i Stanów Zjed­
noczonych, ale także całej ludzkości.

Polska,
która pierwsza wysunęła ideę stref bezatomowych —

wespół ze swymi sojusznikami opowiada się konsekwent­
nie przeciwko zwiększaniu zagrożenia, jakim dla Europy

i świata jest kontynuacja wyścigu zbrojeń nuklearnych. Apeluje­
my ponownie do Stanów Zjednoczonych i ich sojuszników z Eak-
tu Atlantyckiego, by zrezygnowały z przygotowywania produkcji
i z rozmieszczenia na terytorium Europy broni neutronowej,

W deklaracji moskiewskiej państwa Układu Warszawskiego
opowiedziały się również jednoznacznie za ograniczeniem zbrojeń
konwencjonalnych. Jednakże zwłaszcza od pewnego czasu pań­
stwa NATO zmierzają we wręcz odwrotnym kierunku. Przyjęły
został przez nie i jest realizowany długofalowy program kiten-

ayfikacji zbrojeń.
Państwa Układu Warszawskiego nie mogą zamykać na ta oen.

gdyż w istocie rzeczy chodzi ó zdobycie przez NATO przewagi
militarnej. Niedopuszczenie do zachwiania równowagi sił w Euro­
pie, zachowanie sprawności obronnej naszych państw, jesń w tej
sytuacji sprawą poczucia odpowiedzialności za bezpieczeństwo i

pokój w Europie, Jest to jedyne i wyłączne kryterium, w jakim
w naszym obronnym sojuszu rozpatrywane są i decydowano
wspólnie te kwestie.

Zbudowanie trwałych gwarancji niepodległości, bezpieczeństwa
i pokoju dla narodu polskiego, to w istocie największe dzieło na­
szej partii. Zachowanie ich i stałe umacnianie, to nasz święty obo­
wiązek wobec całego narodu.

W
obliczu złożonych problemów, które musimy podejmować
i rozwiązywać, z wiarą patrzymy w przyszłość. Wiele

osiągnęliśmy, ale wiele jeszcze mamy do zrobienia. Nasze

czasy i dzieło, które podjęliśmy stawiają wielkie wymagania
wszystkim ludziom pracy, całemu społeczeństwu, najwięcej jed­
nakże wymagać musimy od siebie, od 3-milionowej rzeszy PZPR-
owców.

Stanowimy wielką siłę polityczną, jednolitą ideowo i sprawną
organizacyjnie, nierozłącznie zespoloną z polską klasą robotniczą,
chłopami i inteligencją., z polską młodzieżą, z całym narodem.
Dobro Polski to nasz jedyny cel i najwyższa powinność.

W 1980 roku przypada statutowy termin zwołania kolejnego
VIII Zjazdu naszej partii, który zastanowi się nad programem
rozwoju Polski w następnej dekadzie. Dwa czynniki zadecydują
o tym programie. Z jednej strony materialne wyniki, które osiąg­
nęliśmy w obecnym dziesięcioleciu i na których będziemy budo­
wać zamierzenia na przyszłość. Z drugiej, doświadczenia, jakie
zdobędziemy, poziom obywatelskiej świadomości i obywatelskiego
zaangażowania na jakie potrafimy się wznieść wszyscy razem,
cały nasz naród. Wiele zatem zależy od wyników naszej praey
w przyszłym roku.

Umacniajmy naszą partię, wytrwale wcielajmy w życie jej
program, wszędzie i zawsze okażmy się godni najlepszych
tradycji polskiego ruchu robotniczego, naszej najwyższej po­

winności, którą jest służenie narodowi polskiemu, budowa ziły
i zasobności, umacnianie międzynarodowej pozycji Ojczyzny —

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

ziś w ciągu jednej godziny
cały przemysł uspołecznio­
ny daje produkcję wyraża­

jącą się sumą blisko 800 min
zł., a jeszcze osiem lat temu nie

przekraczała ona 330 min. Liczby
te — sądząc po dynamice roz­
woju kraju — będą nadal ros­
nąć.

Obrazuje to skalę wzrostu
ceny czasu w przemyśle,
tak charakterystycznego dla
drugiej połowy dekady lat sie­
demdziesiątych. Dowodzi to rów­
nież, że. udział przemysłu i
budou:nictWa w tworzeniu do­
chodu narodowego stał się decy­
dujący i osiągnął już w roku

ubiegłym 55 proc. Dowodzi także

awansu gospodarczego Pol­
ski. Poważnie rozbudowany
przemysł i zmieniona struktura
społeczno - gospodarcza plasują
ją dziś na dziesiątym miej­
scu w świecie.

Te bezsporne fakty to zarazem

karty atutowe w grze o przy­
szłość, o pełne urzeczywistnie­
nie celów społeczno-gospodar­
czych, nakreślonych uchwałami
VI i VII Zjazdu Partii. Tasuje
się je ze szczególną uwagą W
końcówce każdego roku przy­
mierzając do zadań ujętych w

projekcie planu na rok kolejny.
Coraz bardziej złożone warunki
zewnętrzne i wewnętrzne stawia­
ją Polskę w znacznie trudniej-

Nad planem roku 197?

Skala zadań i skala ocen
szej sytuacji niż w pierwszej po­
łowie lat siedemdziesiątych.
Trzeba się z nimi liczyć i tak

modyfikować metody działania,
by tok życia gospodarczego kra­
ju w roku przyszłym przebiegał
ber zakłóceń i pracował na coraz

lepsze warunki bytowe społe­
czeństwa.

Sprawą kluczową tego planu
jest wzrost produkcji drogą po­

prawy efektywności 9°"

spodarowania Chodzi tu przy tym
o efektywność społec.zną,
a taką uzyskać można nie drogą
manewrów asortymęntowo-ceno-
wych, lecz przez wzrost pro­
dukcji rzeczywiście potrzeb­
nej, popra wę . jej jakości
i obniżkę kosztów. Ze szczególną
uwaga, rozpatrywane są założe­
nia dalszego rozwoju produkcji

materialnej, ona bowiem gwa­
rantuje dalszy postęp w reali­
zacji celów społecznych. Ale —

podkreślmy — liczy się jakość i
takie asortymenty, które odpo­
wiadają potrzebom rynku i eks­
portu; liczy się również racjonal­
na gospodarka będącymi do dys­
pozycji surowcami i materiała­
mi, które zwłaszcza na świato­
wych rynkach zdobywa się coraz

trudniej i po coraz wyższych ce­
nach.

Projekt planu na rok 1979.

przyjmując tempo wzrostu pro­
dukcji przemysłowej na 4,9
proc., zakłada jednocześnie du­
żo głębsze niż w tym roku zmia­
ny w samej strukturze
produkcji. Ta przeznaczona dla

rynku i eksportu ma rosnąć zna­
cznie szybciej, przy równoleg­
łym obniżeniu tempa produkcji
na cele inwestycyjne. Jest to

sprawa pierwszorzędnej wagi,
bowiem, w warunkach trudności
z zaopatrzeniem rynku nie moż­
na pozwolić sobie na jakiekol­
wiek odchylenia asortymento­
we od planu czy na przekracza­

nie zadań w poszczególnych wy­
robach, jeśli miałoby się to od­
bywać drogą zużycia surowców

mających inne przeznaczenie. Is­
totnym nówum w zmianach
struktutalnyćh. w przemyśle jest
wprowadzenie do założeń planu
wymiernych zadań w zakresie
produkcji części zamien­
nych. Rozliczanie-z niej za­
kładów powinno ukrócić party­
kularne preferowanie wytwa­
rzania wyrobów finalnych kosz­
tem „obcinania” dostaw nie­
zbędnych do nich części. Jest
więc szansa, że i kłopoty użyt­
kowników skgńczą się, a także,
że przestoje maszyn czy samo­
chodów z powodu braku jakie­

goś detalu przestaną obciążać
gospodarcze konto wielomiliono­
wymi stratami.

Skala zadań i warunki, w ja­
kich trzeba będzie je realizo­
wać w nadchodzącym roku, wy­
magać będą — i trzeba to wy­
raźnie powiedzieć —' bardziej
zaostrzonych kryteriów oceny

gospodarowania. Przede wszyst­
kim oceny postaw ludzkich,
rozliczania z zobowiązań wobee

innych, słowem — z faktyczne­
go rozumienia nadrzędności tego,
co nazywamy interesem spo­
łeczny m.

WIESŁAWA LASKOWSKA.
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Od 4.1.1979 r. Rynek Główny bez samochodów

Parking rotacyjno-strzeżony na pl. Szczepańskim

Z okazji 30. rocznicy zjednoczenia ruchu

robotniczego

lrnzyste spotkanie z zasłużonymi
działaczami w Śródmieściu

B Wyróżnienia dla nowohuckich

pedagogów
Z okazji 30. rocznicy zjednoczenia ruchu robotniczego oraz

60. rocznicy utworzenia KPP, Egzekutywa KD PZPR Kraków-
Śródmieście spotkała się wczoraj z zasłutonyrni działaczami

partyjnymi dzielnicy. W trakcie spotkania . I sekretarz KD
PZPR Adam Kawalec dokonil aktu dekoracji Krzyżami Ofi­
cerskimi Orderu Odrodzenia Polski: Jana Jurka, Józefa Za­
palę, Adama Lenczowskiego i Józefa Korcza.

Następnie w sali widowiskowej Zakładów Budowy Maszyn
i Aparatury im. St. Szadkowskiego odbył się uroczysty kon­
cert zatytułowany „Młodzież swoim ojcom”, zorganizowany
przez Zarząd Dzielnicowy ZSMP Śródmieście oraz młodzież
szkół podstawowych i średnich dzielnicy. W koncercie uczest­
niczyli członkowie Egzekutywy KD PZPR. W części oficjalnej
32 zasłużonych działaczy ruchu robotniczego udekorowanych
zostało Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski.

Wręczono też dwa Złote Krzyże Zasługi.
Podobna impreza odbyła się w Zespole Szkół Górniczych

nr 3, w której udział wzięli. przedstawiciele załogi KZPG
„Stomil” oraz 65 byłych członków PPR i PPS. Trzech zasłu­
żonych działaczy otrzymało Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski.
■Sześciu członkom ZSMP wręczono legitymacje kandydackie

PZPR. a

W sali widowiskowej Państwowej Szkoły Muzycznej w No­
wej Hucie odbyła się wczoraj uroczysta akademia z okazji
30. rocznicy zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego, zorga­
nizowana przez Komitet Środowiskowy pionu oświaty KD
PZPR — Nową Huta. Wzięli w niej udział pedagodzy, nowo­
huckich. placówek oświatowo-wychowawczych, uczniowie

tamtejszych szkół. Zasłużeni nauczyciele — długoletni człon­
kowie partii otrzymali listy gratulacyjne od Egzekutywy KD
PZPR w Nowej Hucie, 16 honorowych, odznak „Budowniczy.
Nowej Huty”.

Uroczystym momentem było wręczenie 64 legitymacji
kandydackich PZPR: 30 — pedagogom i 34 — uczniom ze

szkół średnich dzielnicy. Z interesującym programem arty­
stycznym wystąpiła młodzież, z Młodzieżowych Domów Kul­
tury w Nowej Hucie. W akademii uczestniczył m. in. I se­
kretarz KD PZPR — Nowa Huta Antoni Mroczka i naczelnik

izielnicy Edward Strzeboński. (Iw)

W miniony poniedziałek prezydent m. Kra­
kowa wydał decyzję o utworzeniu obszaru
o ograniczonym ruchu kołowym w centrum
miasta. W skład tego obszaru wchodzi Rynek
Główny, ulice Floriańska i Szewska w całości,
ul. Sławkowska od Rynku do ul. Pijarskiej o-

raz ulice Szczepańska, św. Jana, pl Mariacki,
Sienna, Grodzka, Bracka na odcinku od Ryn­
ku do najbliższego skrzyżowania. Obszarem o

ograniczonym ruchu jest także fragment ul.

Pijarskiej wzdłuż murów miejskich od ul. św.
Jana do ul. Szpitalnej. Ograniczenie ruchu nie
oznacza całkowitego zakazu wjazdu pojazdów
na ten teren. Dopuszczono bowiem ruch doro­
żek, omnibusów, pojazdów pogotowia, mikro­
busów, pojazdów dostawczych zarejestrowa­
nych poza terenem województwa miejskiego
krakowskiego itp. Pojazdy dostawcze z terenu

naszego województwa będą mogły wjeżdżać
na obszar o ograniczonym ruchu w godz. 19—9
(od połowy października do połowy kwietnia),
bądź w godzinach 20—9 (w pozostałej części
roku). Dowóz zaopatrzenia (węgla, ziemniaków

itp.) dla mieszkańców tego rejonu możliwy bę­
dzie po uzyskaniu jednorazowego zezwolenia.
Nie przewiduje się natomiast wydawania i n-

dywidualnych zezwoleń dopuszczają­
cych wjazd na teren o ograniczonym ruchu.
Jak podkreślił wiceprezydent m. Krakowa —

Andrzej Zmuda takich zezwoleń nie otrzymali
nawet prezydent i wiceprezydenci.

f
Oprócz zamknięcia Rynku i przyległych ulic

dla ruchu do najważniejszych zmian, które o-

bowiązywać będą od 4 stycznia przyszłego ro­
ku zaliczyć należy zmianę kierunku ruchu w

ulicach Wiślnej i Gołębiej. Stwarza to możli­
wość ominięcia Rynku Gł. przez pojazdy zdą­
żające dotychczas tranzytem. Ruch w ul. Wiśl­
nej i ul. Gołębiej odbywać się będzie w kie­
runku przeciwnym do dotychczas obowiązują­
cego. Niejako przy okazji 19 grudnia br. wpro­
wadzony zostanie jeden kierunek ruchu w ul.
św. Marka od ul. Krzyża, zaś od 20 grudnia
br. w kierunku przeciwnym niż dotychczas po­
ruszać się będą pojazdy zdążające ul. Senacką

Małe opakowanie'
duży kłopot...

W ostatnich dniach Kraków

otrzymał dość dążę dostawy o-

wdców cytrusowych. Jest to. to­
war, który długo magazynowa-
ay, szybko się psuje. Kłopot
rozpoczyna się już w trakcie

»p cdaży, a związany jest ze

sprawą pozornie błahą... bó z o-

pakowaniami. Kierownicy sklei-

pów, których obowiązkiem jest
m. in. utrzymanie czystości na

zapleczu, muszą pozbyć się opa­
kowań (dodajmy, że są to tzw.

opakowania bezzwrotne: drew­
niane. skrzynie i tekturowe pu­
dła). W sytuacji bowiem, kiedy
zalegają one w magazynach
sklepowych, służba porządkowa
ma prawo ukarać kierownika
karą pieniężną. Problem jednak
w tym, że personel sklepu ma

praktycznie ograniczone możli­
wości wywiezienia lub zniszcze­
nia opakowań. Co sprytniejsi
radzą aobie ograniczając sprze­
daż towaru do wymaganego mi­
nimum —i mniej sprzedanych o-

woców to mniej opakowań, któ­
rych eię łatwiej pozbyć... Der

nerwują się z tego powodu
klienci, cierpliwie oczekujący
„w ogonku", po to, aby po go­
dzinie dowiedzieć się, że np. „po­
marańcze już wyszły i będą ju­
tro”.

Kierowniczka sklepu nr 701

przy ul. Bohaterów Stalingradu

1 — KRYSTYNA GADUŁA: —

W ciągu dnia sprzedaliśmy całą
dostawę mandarynek i bana­
nów. Nie było czasu, żeby zni­
szczyć opakowania. Musiałam
zapłacić karę, a przecież inten­
cje nasze były . słuszne: sprze­
dać jak najwięcej...

Kierowniczką sklepu przy ul.
Bohaterów Stalingradu 21 —

ANNA SZCZUDŁO: Opakowania
.zmuszeni jesteśmy wynosić na

zaplecze, teatru, gdzie się je pali.
Resztę oddajemy ogrodnikom.
Dotychczas nie mieliśmy kłopo­
tów, ale jak będzie dalej?

Sklep przy ul. Daszyńskiego
117 — JAN GAWENDA: Zaple­
cze jest bardzo małe, dlatego o-

pakowania bardzo często wysta­
wiamy przed sklepem...

Delikatesy przy pl. Wolności
6 — Magazynujemy je na pod­
wórku, . Mamy kłopoty, bo do­
zorca jest chory i nie ma kto

tego' zabrać. Pomagają, nam, oso­
by prywatne — skrzynki zabie­
rane są na opal. Historię: „ma­
łe opakowanie — duży kłopot”
przedstawiliśmy Wydziałowi
Handlu .i Usług UM,- gdzie za­
pewniono nas, że wystąpi on z

odpowiednim wnioskiem do WSS
„Społem”, aby pomogło przy ich
usuwaniu i zapewniło transport.
Czekamy ńa efekty...

(gn)

i ul. Poselską od ul. Grodzkiej do ul. Senac

kiej.
Generalne zmiany rozpoczną się 2 stycznia

1979 r. Wówczas to zlikwidowany zostanie

parking w Rynku Gł., a na pl. Szczepańskim
utworzony parking rotacyjno-strzeżony w

godz. 7—18, zaś w pozostałej części doby —

normalny parking strzeżony. Autobusy przy­
jeżdżające na pl. Szczepański nie będą mogły
zatrzymywać się tutaj dłużej niż 1 godz. Rów­
nież 2 stycznia przyszłego roku zlikwidowane
zostaną postoje taksówek w Rynku Gł, a w

ich miejsce powstanie postój na pl. Szczepań­
skim na przedłużeniu ul. Jagiellońskiej. Mi­
krobus wjeżdżać będzie na Rynek Gł. przez
pl. Mariacki i po zabraniu pasażerów wyjeż­
dżać w ul. św. Jana.

A indywidualni posiadacze samochodów? W
trosce o zmotoryzowanych załatwiających
sprawy w centrum miasta rozpoczęto realiza­
cję programu budowy parkingów w bezpo­
średniej bliskości I obwodnicy — przy ul. Boh.

Stalingradu na zapleczu Pałacu Pugetów na

75 stanowisk, przy ul. Waryńskiego za hote­
lem „Monopol” (ale bez uszczuplenia ogrodu
sióstr Urszulanek i terenów PWSM) na 65 sta­
nowisk, przy ul. Garbarskiej na 115 stanowisk,
w rejonie ul. Pawiej 2 parkingi w sumie na

67 stanowisk, a jeszcze przed końcem roku

oddany zostanie do użytku parking dla 45 sa­
mochodów przy ul. Ogrodowej. Warto przy
tym zauważyć, iż pomiędzy I a II obwodnicą
jest szereg niewykorzystanych parkingów, z

których najdalej w ciągu 15 min. dotrzeć mo­
żna do Rynku Gł. Wolne miejsca są m. in.

przy ul; Szerokiej (świetnie strzeżone, naprze­
ciw okien KD MO), pl. Wolnica, ul. 'Bernar­
dyńskiej, a parking przy ul. Powiśle latem pę­
kający w szwach świeci obecnie pustkami.

O decyzji władz miasta dotyczącej obszaru
o ograniczonym ruchu poinformowano wczo­
raj na spotkaniu w KK PZPR z udziałem m.

in. sekretarza KK PZPR — Jana Grzelaka,
wiceprezydenta m. Krakowa — Andrzeja
Zmudy, zastępcy naczelnika dzielnicy Śród­
mieścia — Andrzeja Dyi. (wam)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
A. Fredro: Damy I bazary — 19.13,
MINIATURA (pl. Ducha 2): M.
Kuncewiczowa: Cudzoziemka —

19.13, STARY’ (Jagiellońska 1): W.

Gombrowicz: Iwona, księżniczka
Burgunda — 19.13, SCENA FO­
RUM (Jagiellońska 1): K. Kieślo­
wski: Życiorys - 17. KAMERAL­
NY <Boh. Stalingradu 21): A.

Strindberg: Panna Julia — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): A.
Fredro: Zemsta — 19.30, LUDOWY

(os Teatralne 34): J. Tomaszkie­
wicz: Miejsce akcji — 19.13, MU­
ZYCZNY (Lubicz 48): F. Lebar:
Kraina uśmiechu — 19-15, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): E. Szymań­
ski: Słoneczny świat — 10 i 17.
KOLEJARZA (Bocheńska 5): Za­
klęła melodia — 17 .30 (przedst.
zSmtrn), FILHARMONIA (Aula
PWSM, Basztowa 8): IV Jubileu­
szowe Spotkanie Miłośników Mu­
zyki - 19.

pozostałe teatry nieczynne.

DOM ŻOŁNIERZA" (Lubicz 48):
Barwv walki (poi, b.o.) */°°o
— 13.45. KIJÓW (Krasińskie­

Śmierć w Kochanowie

Komisja nie
7 listopada w podkrakowskim Kochanowie

na szosie E-22 potrącony został 67-letni Piotr
S. Sprawca wypadku zbiegł, natomiast poszko­
dowany przechodzień po przewiezieniu do

szpitala zmarł.
Krakowska milicja natychmiast podjęła za­

krojone na szeroką skalę poszukiwania. Już

nazajutrz zatrzymany został właściciel „war­
szawy” Marian K. Przeprowadzona, ekspertyza
jednoznacznie wykazała, że właśnie badany
samochód' brał udział w potrąceniu przechod­
nia-w Kochanowie. Okazało się także, że Ma­
rian K. nie ponosi bezpośredniej winy za

wypadek....
Marian K. prowadzi prywatny zakład, a'po­

nieważ interesy wymagają częstych wyjazdów,
w charakterze kierowcy był dorywczo zatrud­
niany 53-letni Lucjan G. Ten ostatni chociaż

Wczoraj: ♦ dziwią się stali

bywalcy baru „Łobzowskiego”
przy ul. Łobzowskiej co też
stało się z tą dobrą dotych­
czas placówką gastronomiczną.
Panuje tam teraz niepodziel-

! nie brud, nieuprzejma zrobiła

się obsługa z której ust nie­
rzadko można usłyszeć wulgar­
ne słowo. Cóż, to pewnie
wpływ aury, z wiosną będzie
lepiej... ♦ klienci księgarni
„technicznej” przy ul. Podwa­
le sugerują jakoby panował

u jiiieiin)l«wuw-usuw?’

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKĄ
I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (niecz.).

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW l TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 228-lk (niecz.).

RADIO Ł

W dniach 12 i 13 grudnia
1978 r. gościła w Krakowie
na zaproszenie Zarządu
Głównego LOK delegacja
Związku Narodowej Techni­
ki z Jugosławii (organizacja
pokrewna LOK), w- składzie,
kontradmirał Mile Arnau-
towski i Maslovaviez Noralt,
która zwiedziła zabytki na­
szego miasta oraz spotkała
się z aktywem Zarządu Mię­
dzyuczelnianego LOK. Dele­
gacji towarzyszył prezes Za­
rządu Głównego LOK gen,
dy w. Wacław Jagas oraz

prezes Zarządu Wojewódz­
kiego LOK Stanisław Gą-
ciarz.

Fot. Otto Link

dopatrzyła...
był kierowcą zawodowym, z uwagi na istotne
wady słuchu i wzroku został przez lekarską
komisję skierowany na rentę. Nie przeszka­
dzało mu. to jednak dalej siadać za kierowni­
cą. I czyż dziwić się należy, że na stosowne

pytania zadawane przez funkcjonariuszy' MÓ
Lucjan G. odpowiadał, że o żadnym potrące­
niu nie wie gdyż jadać „warszawą” nic spe­
cjalnego nie zauważył i nie usłyszał?

Sprawca potrącenia stanie niebawem przed
sądem. Nam zostaje zadanie podstawowego
pytania: jak to się stało, że niesprawnemu
kierowcy, którego skierowano na rentę nie
odebrano równocześnie prawa do prowadzenia
pojazdów mechanicznych? I jeszcze jedno,:
czy za śmierć człowieka na szosie E-22 winić
w tej sytuacji można tylko bezpośrednio
sprawcę wypadku ? . (hań)

w niej bałagan nie do opisania,
przysłowiowy „groch z kapu­
stą” na półkach i na ladzie i
tak np. w dziale elektroniki
można znaleźć pozycję trak­
tujące o tajnikach betoniar-

stwa, w książkach o cyberne­
tyce nierzadko zaplącze się po­
zycja z ekonomiki politycznej.
Na zwróconą uwagę ekspe­
dientka stwierdziła, że „nie po­
winno to nikogo obchodzić”.
Wolnoć Tomku w swoim dom-
ku... ♦ na wystawie sklepu
WPHW mieszczącym się na

rogu ul. Szewskiej i Rynku
Głównego prócz porozkłada­
nych ubiorów znajduje się se-

kretarzyk, na nim zaś napis:
„wystawa niedokończona”. (Iw)

go 34): O jeden most za da­
leko (ang. 15 lat) ».*/"’ — 16.13,.
19.30, KULTURA (Rynek Gl. 27):
Sugarland ekśpresś (USA 15 lat)
»♦♦/<»» 8, io, 12, 14, 16, 18, Sana­
torium pod Klepsydrą (poi. 151) —

20. MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55): Śmierć z komputera (fr. 13

lat) ♦/«» — 15.CO, 17.30, 19.30 .

MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Miłość 1 anarchia (wl. 18 lat)

*/°» — 17, Ofiara namiętności (hiszp.
18 lat) •/°°° — 14-45, 19. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Mężczy­
zna ż białym goździkiem (szwedz.
15 lat) */”» — 16 (seans zamkn.).
18, 20. PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka i Lolka — 10, LI,
15. 16, 17, Stara strzelba (fr. 18 lat)

■— (2, 16, 20. ROTUNDA

(Oleandry 1): KSF: Chinatown

(USA) — 17, DKF: Maratończyk
(USA). Dzień szarańczy (USA) —

20.15. SFINKS (os. Górali): Loka­
tor (fr. 18 lat) ***»/«> — IG. 18, 20,
SZTUKA (Jana 4): Serpico (wt-
tfSA 18 lat) »***/"’ — 10. 12.30.

Kinematograf Narodów: Daleka

droga (jap. 12 lat) — 15.45, 13,
30.15. ŚWIT DUŻA SALA (osiedle
Teatralne 10): ABBA (szwedz.
b.o.) ♦»/»«« — 16, 18. 20, ŚWIT
MAŁA SALA (os. Teatralne 10):
Kcronczarka (szwajc—fr. 15 lat)
*♦**/« — 15, (7, (9, ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Rollercoaster (USA 15 lat) **/oooo —

15.45, 18, 20,15. ŚWIATOWID M. SA-

LĄ: Maratończyk (USA 18 lat)
***/oooo

_ 15, 17.15, 19.30. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu): Bez
znieczulenia (poi. 18 lat) **♦*/<>»
— 10, 12.30. 15.30, 18 , 20.30, UGO-
REK (ós. Ugorek): Powrót różo­
wej pantery (ang. 12 lat) •*/=“ —

15, 17, Inny mężczyzna, inna szan­
sa (fr.

' 15 lat) ♦»*/==’ — 19,
WANDA (Waryńskiego 5): Joseph
Andrews (ang. 15 Jat) ***/°°® —

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Prze­
łomy Missouri (USA 15 lat) ***»/
oooo — io, j2.30, Hallo Szplcbród-
ka (poi. 15 lat) **/“• — 18.
Koziorożec-1 (USA 15 lat) **»/»=«
— 15 45. 20.15, WOLNOŚĆ (13
Stycznia 1): ABBA (szwedz. b.o .)

— 10, 12, 16,-18. 20. WIEDZA

(Rynek Gł. 27) : 1. Śladami Józe­
fa Wieczorka, 2. Spojrzenie na

plakat — 17 .30, Popiół i diament

(poi. 15 lat) —10. 14.30, WISŁA (Ga­
zowa 25): Rok święty (fr. 13 lat)
»*yoooa _ u, płonący ,wieżowiec
(USA ,15 lat) — 11, 18.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Portret rodzinny we wnętrzu
(wł. 18 lal) *»**/“ — 15.45, 18,
20.15.

DOBCZYCE — Raba: Szarada

(poi. 18 lat) ♦*/=», GDÓW — Pro­
myk: Akcja pod Arsenałem (poi.
12 lat) •*/«», KRZESZOWICE —

Nowości: Mandingo (wl.-USA 13

lat) */’«■>, MYŚLENICE — Wisła;
Terror Mechagodzilli (jap. b.o .)
»/"», SKAWINA — Hutnik:
Gdziekolwiek jesteś Panie Prezy­
dencie (poi. 12 lat) ♦**/oo=, WIE­
LICZKA — Górnik: Skazańcy
(bulg. 15 lat) »*/«’.

Pozostałe kina nieczynne.

SKICH w Wieliczce (9—19). KO­
PALNIA SOLI: (3-16). GA­
LERIA KTF (Bohaterów Sta­
lingradu 13): Wystawa: „Gdy
rodzilą się wolna Polska w

1918” (9—21). PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pl. Szczepań­
ski 3a): Wystawa — Dorobek KAW

w dziedzinie plakatu oraz repro­
dukcji artystycznej (11—18). GAL.
ARKADY: Wyst. malarstwa Kazi­
mierza Mikulskiego: (11—18): PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
(10—17) SALON TPSP (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa obrazów
„Człowiek i natura” — J- Sali-

steanu z Rumunii — 12 o-

twarcie. GALERIA DESA (Ja­
na 3): (11—19). GAL. DESA (N.
Huta, os. Kościuszkowskie): Wyst.
„Teren” Kaji Kamojlego (11—19).
GALERIA ZP.AP (Floriańska 34):
(10—13). GAL. ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa indywidualna Leszka Szur­
kowskiego (19 — 18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3): Wy­
stawa tkaniny Urszuli Ko­
łaczkowskiej (10—18). GAL. SZTU­
KI WSPÓŁCZ. - KRAMY DOMI­
NIKAŃSKIE (Stolarska 8—10): Wy
stawa Jadwigi Tatarczuch ..Pej­
zaże polskie” (11—19). MIEJ­
SKA B1BL. PUBLICZNA (Fran­
ciszkańska 1): Wystawa książek:
..Polska wobec Idei pokoju w o-

kresie 60-lecia” (niecz.), MPiK (M.
Rynek 4): CZYTELNIA: Wysta­
wa: 120 lat Drukarni Narodowej
w Krakowie — (10—21). GA­
LERIA: Wystawa malarstwa Pio­
tra Kmiecia „Signum Tęmporls —

rozdarty człowiek” — (14 —

20). MPiK (plac Centralny):
CZYTELNIA: (19 — 20). GA­
LERIA: Wystawa malarstwa

Ryszarda Zlobrowskiego —

(10— 20), DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzeslawicach (Kruczkowskie­
go 9): (9—14.30, wst. wol.).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa Klubu Maryn. (9—14),
MDK — Wystawa pokonkursowa
ozdób bibułkowych „Kwiaty pol­
skie” (8—15). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa:
„Lenin — Październik — Współ­
czesność” (10—14).

DYŻURYHEEF
CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, LARYN­
GOLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
N. Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy. (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
bunkowe ul. Łazarza (20—7).

Dla: SIIOD5UESC1A (aL Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (OS. Jagiellońskie
bl. 1) - teł. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55. 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
l REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują -wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato-

logiczjnym i zabiegowym (inna od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE#

IWUWBUW-4S

Nauczyciele, rodzice i pierw­
szoklasiści realizują wspólnie
reformę oświaty. Ci ostatni ma­
ją — zgodnie z programem .

'—

korzystać’ później ze specjalis­
tycznych gabinetów. Do dużego,
nowoczesnego budynku Zespołu
Szkół Elektrycznych nr 2 w

Nowej Hucie reforma przyjdzie
dopiero za 10 lat. Nie ma więc
pierwszoklasistów, ale istnieją
gabinety specjalistyczne. Obec­
nie są prawie wszędzie — teraz
modne i wymagane — ale w tej
szkole pojawiły się 20 lat temu

Najstarsza szkoła najmłodszej
dzielnicy — z której wywodzi
pię większość nowohuckich pla­
cówek oświatowych — była
zawsze młoda myślą i koncep­
cją. W 1958 roku podjęto tam

uchwałę w sprawie przejścia na

gabinetowy system nauczania.
Bez wielkiego rozgłosu groma­
dzono pomoce i eksponaty, ko­
nieczne do wprowadzenia w

życie uchwały. Sprzęt wykony­
wano w ramach prac dyplomo­
wych, zdobywano z zaprzyjaź­
nionych zakładów, a nawet

przynoszono własne, prywatne
urządzenia. W roku 1962 —

przekazano kolejne gabinety.
Były to sale urządzeń elektrycz­
nych i elektronicznych, urucho-

W Zespole Szkół Elektrycznych w Nowej Hucie

Dla inicjatywy i pomysłowości
niepotrzebna jest reforma...

mione na podstawie własnej do­
kumentacji i ryzyka — praw­
dziwe dziecko entuzjazmu i za­
angażowania. Powstały pierw­
sze w Polsce a służą do dzisiaj,
modernizowane tylko i ulepsza­
ne. Pomysł się przyjął, w nas­
tępnych lataeh adaptowano inne
sale.

W 1969 roku oddano do użyt­
ku nowe skrzydło — z salą
gimnastyczną i szatniami —

wykonane również w czynie
społecznym. Pracowali tam

nauczyciele, rodzice, uczniowie
— przy wydatnej pomocy Ko­
mitetu Opiekuńczego tj. „Elek-
tromontażu nr 2”. Pięć lat te­
mu utworzono w Zespole Tech­
nikum dla Przodujących Robot­
ników i większość spraw można

było wykonywać z ich pomocą,

W piwnicach zbudowano „Klub
Fakt” — którego nie powsty­
dziłaby się żadna placówka kul­
turalna — wykonano salę re­
kreacji, gabinety: fizyki, mecha­
niki i języka rosyjskiego.

Młodzież zespołu korzystać za­
częła z całego szeregu — dos­
konale wykonanych i wyposa­
żonych — obiektów. Są to:

czytelnia i biblioteka, sala ki-

nowo-audiowizualna, oraz ga­
binety: mechaniczny, urządzeń
elektrycznych i maszyn cyfro­
wych.

Mówiono o tym na uroczys­
tym, otwartym zebraniu par­
tyjnym, które zorganizowano
dnia 12 grudnia br. Odbyło się
ono przy udziale zaproszonych
gości, m. in. sekretarza KK
PZPR Stefana Markiewicza,

sekretarza KD Edmunda Zorici-
ca, kuratora oświaty i wycho­
wania Jana Nowaka. Uczestni­
czyli nauczyciele, rodzice, ko­
mitet opiekuńczy i młodzież
zrzeszona w ZSMP . i ZHP. To

uroczyste spotkanie pozwoliło
nie tylko dokonać podsumowa­
nia dorobku i przekazać prace
wykonane z okazji 30. rocznicy
powstania Partii, ale też wyty­
czyć program czynu dla uczcze­
nia narodzin władzy ludowej i
30-lecia Nowej Huty.

Przyjęto założenia, aby każ­
dy członek społeczności szkol­
nej mógł powitać powyższe
rocznice swoim konkretnym
wkładem pracy. W trakcie

uroczystości najbardziej za­
służonym wręczono odznaki „Bu­
downiczego Nowej Huty” oraz

nagrody i wyróżnienia. Zebra­
nie nacechowane było głębo­
ką troską o dalszy rozwój
warsztatu pracy nauczyciela.
Oprócz wybudowanego nowego
skrzydła, trwały majątek szko­
ły został powiększony — dzięki
pracy nauczycieli, rodziców, ko­
mitetu opiekuńczego i młodzie­
ży — o 7 milionów 750 tysięcy
złotych. Aktualnie szkoła dyspo­
nuje m. in. 18 gabinetami
elektrycznymi — włącznie z

zastosowaniem telewizji w

obwodzie zamkniętym i maszy­
ną liczącą „Odra” — licznymi
gabinetami mechnicznymi oraz

ogólnokształcącymi, salami: ki­
nową, teatralną, 2 gimnastycz­
nymi, oraz Izbą Pamięci i Tra­
dycji Szkoły. Nie są to ostat­
nie inicjatywy młodzieży i kadry
nauczycielskiej. W poczynaniach
tych kryje się — prócz prak­
tycznego — głębszy aspekt wy­
chowawczy. Młodzież — aktyw­
nie uczestnicząc w pracach dla

samych siebie — uczy się jed­
nocześnie społecznej roboty i
ma oczywisty przykład, ile moż­
na osiągnąć własnymi siłami,
zaangażowaniem i wiedzą.

A to jest chyba najważniej-

BOGUSŁAW MILER

Program 1

6.00 TTR, RTSŚ jęz. poi.
sem. 1 — Trwałe wartości

literat, starop.
6.30 TTR, RTSS fizyka sem.

1 — Praca i energia. Moc —

2
9.00 Dla szk- historia kl. 6 —

Wojny z Turcją
10.00 Dla szk. jęz. poi. kl 1

— Juliusz Słowacki
11.05 Dla szk. przysposób,

obronne kl. 8 — Bądź gotów
do obrony

12.55 Dla szk. jęz. poi. kl. 1—
4 lic. -» Dra&at

13.30 TTR, RTSS matemat.

sem. 3 — Badanie przebiegu
funkcji cl 1

14.00 TTR. RTSS biol. sem.

3 — Człowiek i jego przodko­
wie

15.25 Program dnia
15.30 Decyzje piętnastolat­

ków (kol.)
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu tele­

wizja „Hi-fi” — nadzieje i ża­
le (kol.)

16.50 Czwartek TDC, „Że­
gnajcie moje 15 lat” — ode.

PROGRAM
TELEWIZJI ;

filmu prod. TV franc. (kol.)
17.30 Patrol
18.00 To partii czyn — to

partii myśl — fr. koncertu z

okazji 30-lecia zjednocz, polsk.
ruchu robotn. i 60-lecia powst.
KPP

19.00 Dobranoc dla najmł. i
siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 „Perła w koronie”

film fab- prod. pols. (kol.)

22.30 Dziennik (kol.)
22.45 Pegaz (kol.)

Program H

16.10 Garncarskie wyz Woliny
16.30 Program dnia
16.35 Jęz. francuski kurs

podst. lek. U (kol.)
17.05 Jęz. rosyjski kurs

podst lek. 10 (kol.)
17.35 Muzyczny kinemato­

graf — progr. filmowo-muz.

(kol.)
18.20 „Pies Kantor w akcji”

ode. 3 pt „Brylanty” film fab.
TV węg.

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 NURT — naucz, po-

czątk. — Łączenie ćwiczeń

język, z innymi zajęciami •

21.00 NURT — psychol. —

Samoocena i samoakceptacja
jako struktury regulacyjne

21.30 NURT — matemat —

Jęz. matemat.-logicznv
22.00 24 godziny (kol.)
22.10 Rozmowy o wychowa­

niu — progr. dla rodziców
pierwszoklasistów

WAWEL — KOMNATY KRÓLEW­
SKIE: (10—15), SKARBIEC ko­
ronny I ZBROJOWNIA: (niecz.)
Wystawa - WAWEL ZAGINIONY:

(10—15.30), GROBY KRÓLEWSKIE,
DZWON ZYGMUNTA (9—15.30),
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA: (niecz.). WIEŻA RA­
TUSZOWA (niecz) GALERIA
MALARSTWA SUKIENNICE

(12—18), DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne 1 pamiątki po
J. Matejce oraz Szkice kompozy­
cyjne do obrazów historycz­
nych J Matejki z lat 1877—
1878 (18—16). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl Szczepański 9):
Polskie malarstwo 1 rzeźba do
178-5 roku (19—16), NOWY
GMACH («1 3 Maja 1): Gale­
ria malarstwa i rzeźby XX w (II
p.) 1 „Ubiory w Polsce — rysunki
akcesoria” (19—16). MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
(12—18, wst. wol.), M. ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolhica I): Polska
sztuka ludowa .oraz Wystawa „Ze­
gary ludowe” — (19—15),
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Kolekcja militariów i zegarów
(9—15), FRANCISZKAŃSKA 4:

Wj-st. Szopki krakowskie (10—17),
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
(10—17), GALERIA TEATRALNA

(10—17), GALERIA KRZYSZTO­
FOM' (Szczepańska 2): Wyst.: Ma­
larstwo piotra Kbnczalowskle-

go — (12—18). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)
Wystawa: Ikona w cerkwi — 12
otwarcie. MUZEUM LENINA

(Topolowa 3): Wyst : Lenin w Pol­
sce oraz „Internacjonalizm — Re­
wolucja — Niepodległość” (9—16,
wst. WOl.), MUZEUM MŁODEJ

polski „RYDLÓWKA” (Tetma­
jera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (15—18), MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców);
(10—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska i7).: Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzo­
tyczne — ptaki t owady (10—13.
W.W.), MUZEUM ŻUP KRAKOW­

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski -2, 625-50, Lotnisko Balice 190-

29, Nowa Huta 422-22, 417-70, Krze­
szowice 9, 22, Jerzmanowice 43,
Proszowice 9, Myślenice 999, Ska­
wina 9, Wieliczka B. 223-54.

BPTEKI<e

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gl. 42 (tlen). Waryńskie­
go 24 (tlen), Długa 88, Rynek Pod­
górski 9, Pstrowskiego 94 (tlen),
pl. Wolności 7, N. Huta — Cen­
trum A, blok 3 (tlen). Centrum C,
bl 6.

MYŚLENICE (Rynek. 10) — teł.
teł. 202-77 .

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
- tel, 276.

SKAWINA (Słowaolńego 5) —

tel. 250.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) - teL 271-30 , 228-90

(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
- tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8 tel. 260-91. 204-71 (8—14)

SPÓLDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY I PEDIATRYCZNY (Reja
11) — zamawianie wizyt domo­
wych tel. 225-66 i 295-78: od 16 do
23.30.

TELEFON ZAUFANIA: 371-31

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42 (14—18).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27, pok. 144) — tel.
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, os.

Młodości 1): (niecz.) .

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00. 10.00,
11.00. 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00. 3.00. 4.00. 5.00.

6.09 Sygnały dnia. 9.05 Cztery
pory roku. 11.49 Tu Radio Kie­
rowców. 11 .53 Komun, o pog. 12 .25
Moz. polsk. mel. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Z filmowej ścieżki

dźwięk. 13.40 Kącik melom. 14.00
St. Gama. 14.20 St. Relaks. 15.05

Korespond. z zagrań. 15.10 St. Ga­
ma. 15.10 Człowiek 1 środow. 16.00
Tu Jedynka. 17.30' Radiokurier.
18.00 Tu. Jedynka. 17.30 Radioku­
rier. 18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Konc.

życz. 19.15 Gwiazdy naszych e-

strad. 19.40 Gra zesp. Pastoriusa.
20.05 Rep. na zamówienie. 20.20

Wybitni soliści w repert. rozr.

21.05 Kron. sport. 21.15 Panor,
polsk. pios. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Kraków na muz.

ant. (KR). 23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM II
na fali 249 m

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.3J. 23.30.

Godz. 10.30 Ja za lat 50-ty«h;
10.40 Nie ma marginesu. 11.00 No­
we nagr. radiowe. 11 .35 Radiowa
Poradnia Rodź. 11 .40 Muz. spod
strzechy. 11 .55 Komun, o pog. 12.05
Utw. Bacha. 12 .25 „Dwie nieskoń-
caoności” fr. książki J. Sokołow­
skiej. 12.43- Od poloneza do mazu­
ra. 13-00 Ludzie ze spcl. manda­
tem. 13.10 G, Tailleferre — Con-
certino na harrfę i ork. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50-J. Brahms —

Konc. a-moll op 102 r.a skrzypce,
wiol i ork. 14.25 Muz. Domenico

Cimarosy. 15.20 Popoł. dziewcząt
1 chłopców. 16.10 Muz. polsk. 60-
lecia 16.40 Garrick Ohlsson — gra
parafr. i transkr. fortep. 17.00
Twarze jazzu. 17 .20 „Najwyższe z

rzemiosł” o sztuce przekładu.
17.40 „Lepszego prezentu on nie

móg! dostać” rep 18.25 Pleb. St.
Gama. 18.30 Echa dnia. 13.40 Echa
dnia. 19 oo Konc. wiecz. 19.40

Dźwięk. Plakat Reki. 19 55 Kata­
log Wyd. 20.00 St. Relaks. 20.20
Kwartet Juilliarda gra Beetlwye-
na. 21 .40 G. Faure — Suita dzie­
cięca „Doiły”. 22 .00 Książki, które
na nas czekają. 22.30 Wiersze Ali­
ny Biernackiej 22.40 Listy z tea­
trów. 23.10 Pieśni Ludwiga Senfla.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
Muz. na dobranoc.

PROGRAM III
UKF'66,89 MHz

Godzina 9.45 Dawne tańce 1
melodie — Utw. franc. baroku.
10.35 Kierm. płyt wytw. Jugoton.
11.00 Życie rodź. — mag. . 11.30 Z

wizytą w Polsce: Karin Krog i
Kisa Magnuson. 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Nasz człowiek w Ha­
wanie” — 5 ode. pow. G. Gree-
ne’a (powt.) . 14 .00 Dzieła Ottyiera
Messiaena (III). 15.05 Pocztówka

dźwięk, z Paryża. 15.20 Trzy wer­
sje tematu: „Eleonor Rigby”.
15.40 Dawna muz. na zamku w

Szczecinie. 16.00 „A na Śląsk ja
nie pojadę chyba, że do wnuka”
— rep. 10.20 Muzykobranie. 16.4S
Nasz r. 78. 17.05 Muz. poczta UKF.
17.40 Wszystkie drogi prowadzą
do Nashville. 18.25 Czas relaksu.
19.00 Mini-max. 19.35 Opera tyg.:
K. Willibald Gluck „Ifigenia w

Aulidzie” — powt. 19.50 „Opętani”
ode. pow. w Gombrowicza

(powt.) . 20.00 Blues wczoraj i
dziś. 20.30- Pamiętniki — Janusz
Warnecki „Najdłuższy mój mono­
log” (powt.) . 20.45 Zespól Swing
Session na Jamboree 78. 21 .00 Re­
miniscencje muz. 22.00 Fakty
dnia. 22 .00 Gwiazda 7 wiecz. El-
kie Brooks. 22.13 J. Żuławski
„Lau feminae”

_

ode. - (powt.) .

22.45 Romanse a teatru Romen.
23.00 Miron Białoszewski czytą
swoje wiersze (powt.) . 23.05 Itiię-
dzy dniem a snem. 0.30 Wiad.

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHt

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00. 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Vademecum roln. 6 .15 Dla

nauczyc. Radio — s-zkołe. 6-30

Rytm 1 pios. 6.45 Pog. (KR). 6 .46
Pios. dla soleniz. (KR). 6.58 O-
mów. progr. dnia (KR). 7.00

Wszystkiego najlepszego ludziom
Do-Ro (KR). 7 .39 Pog. (KR). 7.40
Radio dedyk. 8.00 Zesp. 2-ri. 8 .10
R-TV Szk. Sr. dla Prac. — Biol.
8.25 J. Elsner — Uwert. do opery
„Leszek Biały”. 8.35 W kręgu
spraw rodź. 9.00 Dla kl. m i IV
— j poi. 9.25 Gra Ork. Kamer.
Jean-Francois Pailląrda. 10.00 Dla
kl. VI i VII — Radiodelta — ma­
tem., fizyka, astron. 10.30 Estr.

przyj. 11.00 Dla kl. IV lic.
_ pro­

pedeutyka nauki o spolecz.
11.30 Mikołaj Giaurow śpiewa Ver-

diego. 12 .05 Aud. dla wsi (KR).
12.20 Mel. lud. (KR). 12.25 Giełda

płyt. 13.00 11 lek. j. hiszpartsk.
13.20 Dla kl. III 1 IV

_ j. polski.
13.45 Tu St. Stereo (STEREO). 14 .43
Greckie buzukl. 13.05 Teatr PR —

„Wyznania Tomasza Judyma”.
16.05 Nauka i techn w krajach
socjalist. 16.25 22 lek. j. niemlec.
16.40 Wiad. znad Wisły 1 Dunajca
(KR). 16.50 Kwadrans akadern.

(KR). 17 .05 W 150 roczn. śmierci
Schuberta — Konc. w Krak. Klli.

(STĘREO — KR) 17.25 Z płytoteki
Z. Gogulskiego (STEREO — KR).
17.55 „Razem w miłości 1 szacun­
ku" rep. lit. (KR). 18.14 Radiore-
klama (KR). 18.24 Pog. (KR).
18.25 Postawy i wzory. 18.45 Ra­
diowy Poradn. Język. 19.00 Uczeni

w anegdocie — Michał Faraday.
19.15 20 lek. j. rosyjsk. 19.30 R.
Schumann — Sonata fortep. fis-
moll op. 11 w wyk. C. Arrau. 20.10
Niech narody śpiewają. 20.40 Jo­
hannes Ockeghem — Msza L’hom-
me .armć. 21.15 Wspólcz. muz. fiń­
ska. 22-15 Ziemia człowiek
wszechświat. 22.35 R-TV Szk. Sr.
dla Prac. — Metodyka.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bierzo odpowiedzialności.
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